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Wvchodzi codziennie, oprócz dni następujących po Świętach uro 
sch -  Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. Ob 
wieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: za 1 - k r o w ę  obwieszczenie 
kóp fi, za l  krotne kop. 9? za 3-krotne kop. 12 -  Artykuły nadsyłane do umieszcza ­
ni f  w Dzienniku nic zwracają się. -- We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

Odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Vi arszawskich.

R ok  o.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 .— Półrocznie rs. 4 .— Kwartalnie rs. 2 ._
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedyndfcy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5 — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

KoGznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60.' Kwartalnie rs. 2 kop. ;;o. 
Miesięcznie kep. 80.

s p i b  : ó e c z i .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .- Prezes rady  zarz. tow . d ro­

gi żel. w arsz .-teresp . — Zaliczenie. — Nominacje. — Rozpo 
rządzenie wojskow e.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a. — P rze­
gląd polityczny. — WiiidOIDOSCi - żeńska
szkoła w Chełmie. — Most w Kaliszu. — Kronika ko­
ścielna. — K ronika brukowa. — Prelekcja p. Lewesta- 
m a. — W ypadki.— R aut w pałacu m arm urow ym .--K on­
trak t ślubny.— A dresa .— Wiadomości dworskie,— S pra­
wa Komisarowa. —  W ystawienie na sprzedaż D u b n a .--  
Progimnazjnm żeńskie w Irkucku. A llg l j i ł .  Meetin 
gi.— Austrja. Sejmy.— Cesarz Maksymiljan. P ro ­
ces.— Azja. W ybór ta jknna.— Francja. Cesarzowa, 
dług papieski.— Reorganizacja arm ji.— Turcja. Ż ąd a­
nia Serbji. — Kwestja czarnogórska.—  W łO C łiy . Kwe- 
stja rzymska.— Ewakuacja. — F regata  amerykańska.— 
Zn’esienie korporacij religijnych.— Korespondencja. 
Z Paryża. — Z pow odu finansow ych reform w  
królestw ie polskiem  (Ii; c. d .) .—R ozm aitości.

PR ZEW O D N IK  W A R SZ A W SK I. — Prelekcje fizy­
ki doświadczalnej, i t. d.

D Z I A Ł  U R Z JĘ D O W Y

W arszawa. 
liiÓUg| Listopada <3 Grutón a;.

Prezes B a d y  Z arządza jącej T ow arzystw a D ro g i 
Żelaznej W arszaw sko-Terespohkiej, podaje do wiado- 
sci, że z dniem 1 G rudnia otw artą została do użytku 
publicznego cześć, drogi Warszawsko- ierespolskiej z Sie­
dlec do Łukowa. Pociąg zatem osobowo-towarowy w y­
prawiany codziennie z P rag i o godz. 9 ran o l przybywa­
jący do Siedlec o godz. 12 min. 10, dochodzić będzie do 
Łukowa i przybędzie tam o godz. 1 m. 5. Z powrotem 
pociąg ten wyprawianym będzie z Łukowa o gouz. 2 m. 
10 (po południu!, a przechodząc przez pośrednie stacje: 
Siedlce o godz. 3. Kotuń o godz 3 min. 4 0, Mrozy o 
godz. 4 min. 20, Mińsk o godz. 5, Dębe Wielkie (przy­
stanek) o godz. 5 m. 20, Miłosna o godz: 5 min. 40, 
przybędzie do P ragi o godz. 6 min. 45. Inne przepisy 
dotyczące biegu pociągów, ekspedycji pakunków i to ­
warów, w sw ej mocy utrzymane zostsją. la ry ta  zaś opłat 
przewozowych jest do nabycia na wszystkich Stacjach
po cenie kop. 15.

Z aliczen ie .—  Przez dodatkowy Najwyższy rozkaz z d. 
5 września, p. o. koniuszego dworu Cesarskiego, prezes 
kantoru stajennego dworskiego, jenerał-ądjutant książę 
B aratyń ski 2, zaliczony został do pułku kawalergar- 
dów, z zachowaniem dotychczasowych obowiązkowi go­
dności jenerał-adjutanta. (R llS . Inw .)

Nominacje.— Przez Najwyższy rozhaz z d. 4 listopa­
da, mianowani z< stali: zostający przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych,-rzeczywisty radca stanu Skariatyn , peł­
niącym obowiązki gubernatora kazańskiego; a cenzor 
komitetu petersburgskiego cenzury, rzeczywisty radca 
stanu Weselago — członkiem rady dyrekcji prasy. (Tajn­
ie).

R ozporządzenie wojskowe. — w rozkazie ministra 
wojny z d. 4 listopada ogłoszono, że z Najwyższego Jego 
Cesarskiej Mości polecenia, nadkomplet w wojsku jaki 
pozostać może za przydzieleniem do armji zaciągowych z 
królestwa polskiego, ma być usunięty przez uwolnienie 
na czasowy urlop żołnierzy, którzy wysłużyli zakreślone 
tormina. (B a s . In w .)  ■

D Z I A Ł  N I E 1 T O Ę B 0 W Y

W anzaw a, 
dnia listopada{SłGruriuia;.

Wiadomości z Meksyku o cesarzu Maksymi- 
ljanie, ciągle są ciemne i sprzeczne. Paryzki

korespondent K oln. Z .  denosi, że cesarz Ma­
ksymiljan 9-go października udał się ze stolicy 
do Orizaby w zamiarze opuszczenia Meksyku, 
lecz dowiedziawszy się 17-go o przybyciu jen. 
Castelnau. do stolicy, wrócił tani 19-go, i w 
końcu miesiąca miał mieć naradę z tym pełno­
mocnikiem francuzkim, który 5-go listopada 
miał przesłać raport swój do cesarza N apoleo­
na. Francuzkie ministerstwo marynarki otrzy­
mało wiadomość, że w dniu 5-ym listopada 
korweta austrjacka Dandolo jeszcze stała w 
percie Yera-Ćruz. Ostatnia poczta z Meksyku 
donosi, że cesarz Maksymiljan bawił w Orizabie 
i w połowie listopada miał opuścić Meksyk, zaś 
w Yera-Cruz krążyła pogłoska, że cesarz Ma­
ksymiljan abdykował. W każdym razie cesarza 
Maksymiljana należy już zaliczać do rzędu hi­
storycznych wspomnień w Meksyku, a teraz 
tylko chodzi o doprowadzenie wyprawy francuz- 
kiej choćby do nawpółzadawalniającego końca. 
Kwestja ta zależy głównie od porozumienia się 
Francji ze Stanami Zjednoczonemu Interwencja 
tych ostatnich w Meksyku już się zaczęła, j e ­
żeli wierzyć depeszy z Nowego-Jorku donoszą­
cej, że wojska związkowe obiegły M atam oras. 
Znaczącem jest, że jenerał Sherman i p. Camp­
bell mają w drodze do Meksyku zatrzymać się 
w Hawannie, gdzie ma do nich przybyć na na­
radę jenerał Sheridan, dowodzący -wojskami 
związkowemi na granicy meksykańskiej. W ia­
domość, że jen. Dix, poseł Stanów Zjednoczo­
nych w Paryżu, ‘2 7 -go listopada opuścił Nowy- 
Jork, udając się na swe stanowisko, pozwala 
wnosić, że umowa pomiędzy Francją a W ashing­
tonem doszła do skutku, jak się zdaje z w iado­
mością cesarza Maksymiljana.

Nie mniej zawikłaną dla Francji jest kwestja 
rzymska. To jedynie w tej kwestji nie ulega 
wątpliwości, że wojska francuzkie do 11-go 
b. m. zostaną wycofane z państwa kościelnego. 
Co potem uczynią w Rzymie, nie wiadomo; m ó­
wią o zmianie gabinetu papiezkiego i o zw oła­
niu na d. 8 -y  b. m. konsystorza, na którym ma­
ją być przyjęte postanowienia. Nowe trudności 
postawione przez rząd rzymski w kwestji prze­
jęcia długu papiezkiego, nie dowodzą, aby w 
Watykanie panowało pojednawcze usposobienie. 
O podróży cesarzowej Eugenji do Rzymu za­
przestają mówić, i za pozór jej odroczenia po­
dają lekką słabość tej monarchini; istotnym  
zaś powodem ma być utrata nadziei powodzenia 
jej misji. M onitor wieczorny, który w zeszłym  
tygodniu tak pochwalał okólnik p. Ricasolego, 
cofa się obecnie pod pozorem, że znał poprzednio 
tylko jego telegraficznie nadesłaną treść. Teraz 
jak powiada, wyrażenia tego okólnika dają po­
wód do sprzecznych tłomaczeń i przypuszczeń 
o tajemnych zamiarach rządu włoskiego, niezgo­
dnych z okazywanein przezeń usposobieniem  
pojednawczem względem stolicy apostolskiej. 
„W  dokumentach z Rzymu i Florencji” , dodaje 
M onitor, „chodzi o wnioski praktyczne i stanow­
cze założenia, ale nie o wykład teoretyczny, u- 
brany w formę i frazeologję miejscową, których 
należy się strzedz brać literalnie’’.

W edług Patrie, projekt przyjęty przez fran­

cuzką komisję wojskową ma na celu utworzenie 
czynnej armji liczącej 400 ,0 0 0  ludzi i rezerwy 
wraz z gwardją narodową ruchomą, wynoszącej 
8 0 0 ,0 0 0  ludzi.

Jeżeli trudno dać wiarę pogłosce o rozwią­
zaniu wszystkich sejmów prowincjonalnych w  
w Austrji, w celu rozpisania nowych wyborów, 
to za to prawdopodobnem jest rozwiązanie sej­
mu kroackiego w Zagrzebiu, okazującego zbyt 
energicznie autonomiczne dążenia, niezgodne 
z planami rządu.

Zwracamy uwagę czytelników naszych ca za­
mieszczone poniżej korespondencję z Paryża  
oraz dalszy ciąg artykułu z R u s. In w . o refor­
mach finansowych w królestwie.

W iadomość! telegraficzne.
* M arsylja, 28 listopada. Listy z Rzymu z 25 

b. m. donoszą, że 10-go grudnia wieczorem, reszta 
wojsk francuzkich wsiądzie w Civita-Vecchia na okrę- 
ta i wróci do Francji. — Zawzięta bitwa stoczona zo­
stała 23-go b. m. pomiędzy bandytami z jednej, a 
żandarmami, żuawami i. strzelcami papiezkiemi z dru­
giej strony. Bandyci zostali pobici i ponieśli znaczne 
straty. (Corr. IIav. B u l.)

* N ow y Jork, 27  listopada. Zapewniają, żejene- 
ał Sherman i p. Campbell zatrzymają się w Havan-

nie podczas swej podróży do Yera-Cruz i że spotkają 
się tam z jenerałem Sheridanem.— W Toronto, dwaj 
fenjeni skazani zostali na karę śmierci. (T a m że .)

* P aryż , 29  listopada. Zapewniano dziś na gieł­
dzie, że wiadomość o powrocie cesarza Maksymiljana 
do stolicy jest bezzasadna. ( Wolffs T. B .)

* Kolonja, 30  listopada. Do Koln. Z. piszą z Pa­
ryża: Cesarz Maksymiljan otrzymał 9-go październi­
ka pierwszą depeszę z Europy, udał się wieczorem do 
Orizaby i chciał wracać do Europy bez abdykowania. 
Po przybyciu atoli jenerała Castelnau, zaniechał on 
projekt tej podróży i wrócił 19-go października do 
stolicy. Jenerał Castelnau zamierzał wysłać raport 
5-go listopada, po konferencji z cesarzem Maksymi­
lianem. W ministerstwie skarbu roztrząsany jest pro­
jekt zamiany obligacij meksykańskich na niesprzeda- 
walne tytuły renty na okaziciela. Posiadacze tych o- 
bligacij otrzymają zamiast 30, najmniej 10 procent, 
francuzkie ministerstwo marynarki otrzymało wia­
domość, że korweta austrjacka Dandolo  stała 5-go 
listopada w \  era-Cruz na kotwicy. Korweta francuz - 
ka Magelhaens opuściła Vera-Cruz dla wzięcia Hdzia- 
łu w wyprawie fi"ancuzów przeciw Tamaulipas. 
(Tam ie.)

* P aryż, 30  listopada.. Dzisiejszy Monitor ogła­
sza nominację hr. Lallemand na pełnomocnika fran- 
ćuzkiego w Chinach i dyrektora ministerjum Noel’ft 
na posła przy konfederacji argentyńskiej. (Tam ie.)

* P aryż, 3 0  listopada. W procesie wytoczonym 
przez ambasadora pruskiego dziennikowi Memorial 
diplomatique, Olivry iBoutet skazani zostali każdy na 
miesiąc więzienia i na 100 franków kary, drukarz zaś 
Dubuisson, pomimo zrzeczenia się przez stronę skar­
żącą pretensij do niego, na 100 franków kary. 
(Tam ie.)

* F l o r e n c j a ,  29 listopada. Jenerał Fleury uda się 
wkrótce do Rzymu. (Tam ie.)

4= Florencja, 30 listopada. Dekret królewski zwo­
łuje parlament włoski na 15 grudnia. (Tam ie.)

* Konstantynopol, 27 listopada. Koroneos zajmu­
je wschodnią część Kandji, ochotnicy zaś sfakjotcy, 
dowodzeni przez Selirrno, trzymają się wyczekująco 
w swych-silnych pozycjach. Nie przestają wyprawiać 

‘ztąd posiłki dla armji tureckiej. (Tamie.)
* D rezno, 3 0  listopada. Nieporozumienia w przed­

miocie traktatu pokoju zostały załatwione zapomocą 
zrzeczenia się przez Saksonję pretensij. (Tam ie.)



* Drezno, 30  listopada. R ząd złożył w izbie pro­
jek t do prawa o poborze do wojska. Główne jego za­
sady są następujące: Ogólny obowiązek służenia w 
wojsku, z wyłączeniem wszelkich zastępstw; losowa­
nie mieć będzie miejsce w takim jedynie razie, jeżeli 
okaże się przewyżka nad kontyngens wymagany. Słu - 
żba czynna dla piechoty ma być trzyletnia, z cztero­
letnią służbą w rezerwie i z pięcioletnią służbą w 
landwerge. Dla jazdy i artylerji, służba czynna ma 
być czteroletnia, z trzyletnią służbą w rezerwie i 
czteroletnią wlandwerze. Ochotnicy jednoroczni mo­
gą być przyjmowani. Żołnierze zostający obecnie w 
wojsku, mają dosłużyć swoje sześć lat, lecz za to słu ­
żba w rezerwie będzie dla nich skróeona. {Tamże.)

* ,Florencja, 3 0  listopada. Italie  zapewnia, że pa­
pież -wynurzył życzenie widzenia się z p. Yegezzim, 
dla porozumienia się z nim w przedmiocie spraw ko­
ścielnych, głównie co do rozgraniczenia djecezij i ob­
sadzenia wakujących stolic biskupich. Skutkiem te­
go rząd powołał p. Vegezzego, który atoli sam wy­
stąp ił z niektóremi zarzutam i tak  z powodu stanu 
swego zdrowia, jak  i dla samego położenia kwestji. 
Pomimo to je s t powód do mniemania, że zarzuty, s ta ­
wiane przez p. Vegezzego, będą mogły być usunięte 
( Cerr. B iir.)

* M arsylja , 3 0  listopada. Wiadomości z Aten z 
22 b. in. stwierdzają, że tameczna szkoła wojskowa 
została zamknięta na sześć miesięcy.— Trzech po­
wstańców kandjockich zostało skazanych w K onstan­
tynopolu na karę śmierci, lecz czterech ambasadorów 
wstawiło się za nimi i uzyskało złagodzenie kary .— 
Dzienniki greckie ogłaszają list Garibaldeg*, koń­
czący się temi wyrazami. „Niech prowincje graniczą­
ce z Grecją powstaną, a będziecie mogli rozrządzać 
m ną podług upodobania.^ (Corr. B ur.)

* B em , 20  listopada. (Wiadomość urzędowa.) Uża­
lanie się Prus, k tóre miało być jakoby posłane r a ­
dzie związkowej z powodu udzielania frankfurtczy- 
kom praw obywatelstwa szwajcarskiego, je s t czystem 
zmyśleniem. (Corr. B iir.)

* P raga, 3 0  listopada. Zapewniają ze źródła au­
tentycznego, że tutejsza dyrekcja drogi żelaznej rzą ­
dowej otrzym ała polecenie, trzymania w pogotowiu 
wagonów i innych środków transportowych, dla ewen­
tualnego przewozu wojsk do Galicji. (D ie  Presse.)

* M arsylja , '29-go listopada. L isty z Konstan­
tynopola z dnia 21-go b. m. donoszą, że P orta  wyto­
czyła proces nie tylko dziennikowi Levant H erald , 
ale także dziennikowi francuzkiem u TEtoile cT Orient, 
za ogłaszanie fałszywych wiadomości z w. Kandji. 
{Corr. Hav. Bul.)

* Berlin, 1-go grudnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, uchwalono nadzwyczajne wy­
datki ministerstwa sprawiedliwości. Z kolei wzięto 
pod rozprawy budżet m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych. W ogólnych rozprawach, dep. U nruh wspo­
m niał o dualizmie w ministerstwie, nazywając, we­
d ług  zdania Fryderyka W „ politykę Bismarcka re ­
wolucyjną; żądał on szybkiego zassimilowania części 
krajów wcielonych do Prus, gdyż upatryw ał niebez­
pieczeństwa w odwłoce, i zakończył uwagą, że adm i­
nistracja m inisterstwa spraw wewnętrznych, je s t nie­
odpowiednią. M inister spraw wewnętrznych wyrzekł 
w odpowiedzi: Nie byłem przygotowany na napaść; 
nie lekceważyłem nigdy żadnego stronnictwa. Re­
wolucyjne żywdoły na zewnątrz mogą nie tylko po­
godzić się z konserwatyzmem wewnętrznym, ale czę­
sto nawet są potrzebne. Lewa strona przy swojej 
opozycji pozwala się kierować osobistemi powodami. 
Zatwierdzenie powinno być wzięte pod ścisłą rozwa­
gę. Głosowania co do całej administracji, dające je ­
den albo dwa głosy większości, zasmucającem są 
zjawiskiem. Gdyby wszyscy ministrowie nie zgadzali 
się z sobą na jedno co do żądania zatwierdzenia, 
musieliby byli ustąpić. Konserwatywni w nowoprzy- 
łączonych częściach kraju  sami się nastręczają przez 
swoje postępki. M inister odwołał się w końcu do 
wzajemnego porozumienia. Hennig kontynuował na­
paść, a za nim Jung, Hoverbeck i Virchow; F lott- 
well zaś, Kardorf, Vincke (Hagen) i Blankenburg 
występowali w obronie m inistra spraw wewnętrznych. 
M inister oświadczył: Opozycja przywiodła nas do 
użycia naszej władzy. Dalekim zapewne je s t od nas 
perjod niezatwierdzenia. Łatwiej je s t mówić o auto- 
nomji, niż ją  wykonać. M inister je s t zdania, że p ra ­
wo zatwierdzania urzędników gmin nie je s t odpowie- 
dniem, ale według istniejącego prawa należy je  zasto­
sować; państwo zresztą musi oddziaływać na gminy. 
P rzy rozprawach szczegółowych przyjęto 12 pierw­
szych pozycij budżetu dochodu i wydatki m inister­
stwa spraw wewnętrznych.---Dziś o godz. w pół do 
7-ej przybył tu  hrabia B ism arck.—W południe król 
przyjmował u siebie księcia W alji i księcia wejmar- 
skiego. Po południu dany był obiad w pałacu księ­
cia następcy tronu. ( Wolffs T. B .)

* Peszt, 1 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, Tisza motywował swój wniosek adresu. 

; Baron Eotvos przemawiał za wnioskiem adresu Dea- 
| ka. B altazar H orvath wystąpił z mową, k tó rą  dobrze 
i  przyjęto, za porozumieniem w interesie narodu wę- 
| gierskiego; spodziewa się on, że w uznaniu tego porozu- 
I mienia monarchja i dyńastja w W ęgrzech sympatyzu­
jących znajdą najsilniejszą podporę. Stronnictwo Dea- 

! ka powitało H orvatha życzeniami. W poniedziałek 
odbywać się .będzie dalszy ciąg rozpraw. {Tam ie).

; * Londyn, 1 grudnia. Parostatek  z pocztą zacho-
dnio-indyjską Seine przybył. W Vera-Cruz obiegała 
pogłoska o abdykacji Maksymiljana. Cesarz znajdo­
wał się w  Orizaba i chciał w połowie listopada odje­
chać na fregacie austrjackiej. (Tamże.)

* ( R u s k a  ż e ń s k a  s z k o ł a  w C h e ł m i e ) -  
W arsz. D niew. w N 249 zamieścił szczegółowy opis 
otwarcia ruskiej żeńskiej 6-cio klasowej szkoły w 
Chełmie dla grecko-unickiej ludności królestwa, k tó ­
re  odbyło się dnia 27 października (8 listopada) r . b. 
w obec przybyłych z Warszawy: dyrektora głównego 
komisji rządowej spraw wewnętrznych i duchownych 
i honorowego kura to ra  tej szkoły, ks. Czerkaskiego i 
p. o. głównego dyrektora komisji rządowej oświecenia 
publicznego rzeczywistego radcy stanu Micknie” icza, 
oraz z Lublina, — gubernatora cywilnego jenerał- 
majora Bućkowskiego. Po nieszporach w prawosła- 
wnej cerkwi, w dniu 27 października (8 listopada), 
odprawione zostały o godzinie 9 ej rano, ranne msze 
w trzech świątyniach: prawosławnej, grecko-unickiej 
i katolickiej, a następnie o godzinie 11-ej w katedrze 
grecko-unickiej solenna msza przez zawiadującego 
djecęzją, kanonika J . Wójcickiego w asystencji miej­
scowego duchowieństwa i galicyjskiego, zaliczonego 
do djecezji chełmskiej. Kanonik Wójcicki przed 
rozpoczęciem nabożeństwa powitał księcia Czerka­
skiego mową, która rozrzewniła obecnych, a na 
k tó rą  książę Czerkaski odpowiedział, w krótkich 
a dobitnych słowach, poczem z całą uroczysto­
ścią odprawioną została msza święta, podczas k tó ­
rej, nauczyciel religji w otwierającej się żeńskiej 
szkole, ks. Liwczak, m iał odpowiednie kazanie. Po 
mszy odprawione było nabożeństwo dziękczynne, a 
następnie procesja wyruszyła do gmachu po-reforma- 
ckiego, przerobionego na chełmską szkołę żeńską. 
Po pokropieniu głównej sali i gmachu wodą święco­
ną i odśpiewaniu stosownych modłów, p. o. głównego 
dyrektora komisji rządowej oświecenia publicznego 
odczytał Najwyższy ukaz o otwarciu chełmskiej szko­
ły żeńskiej, a obznajmiwszy obecnych z ważniejszemi 
artykułam i jej ustawy i etatów, m iał mowę, w której 
wykazawszy szczególną troskliwość rządu o wykształ­
cenie żeńskiej grecko-unickiej ludności w królestwie, 
powoływał ją , w osobie jej przedstawicieli, do wdzię­
czności i czynnego współczucia względem dobroczyn ■ 
nych zamiarów i opieki rządu. Potem  inspektor 
chełmskiego ruskiego gimnazjum, będący zarazem 
inspektorem otwierającej się szkoły żeńskiej, p. S te­
fanowicz, odczytał sprawozdanie o rozporządzeniach 
komisji rządowej oświecenia co do tej szkoły i o 
działaniach jej rady pedagogicznej. Następnie dy­
rek to r naukowej chełmskiej dyrekcji p. Lebiedin- 
cew odczytał ak t otwarcia szkoły, który został 
okryty podpisami obecnych, również jak  i proto- 
k u ł tego otwarcia i m iał mowę (zamieszczoną w 
całości w Numerze 250-tym Warsz. D niew.), wy­
kazującą, jak  wielką łaską Najjaśniejszego Pana 
je s t otwierająca się szkoła, a w końcu powitał przy­
byłych gości; książę Czerkaski zaś dziękował dyre­
ktorowi naukowej chełmskiej dyrekcji i wszystkim 
do jej składu należącym nauczycielom, a na żądanie 
wszystkich, nakreślił telegram do JW . H r. Namiest­
nika z prośbą o wyrażenie przed Najjaśniejszym P a ­
nem wiernopoddańczych uczuć wdzięczności i głębo­
kiej miłości wszystkich obecnych. Po odśpiewaniu 
hymnu narodowego, uczestniczący w uroczystości za­
proszeni zostali na obiad w mieszkaniu głównej och­
mistrzyni szkoły. W końcu obiadu książę Czerkaski 
miał mowę, w której Zwróciwszy uwagę na tolerancję 
naszego rządu, wybitnie okazującą się w jednoczes- 
nem odprawianiu nabożeństw w świątyniach prawo­
sławnej, greko-unickiej i katolickiej, przedstawił 
szereg reform wprowadzonych w królestwie z polece­
nia Najjaśniejszego Pana, oraz przypomniał szczegól­
ne łaski zlane przez Jego Ce.sarską Mość na ludność 
grecko-unicką, obowiązujące jego przedstawicieli nie- 
tylko do wiecznej miłości ale i do czynnej pomocy w 
odrodzeniu uciśniętej i skażonej ruskiej jej naro­
dowości. Z najżywszym zapałem przyjęty został wnie­
siony toast za zdrowie Najjaśniejszego Pana, przy 
odgłosie hymnu narodowego. Po tym toaście nastą­
pił toast za zdrowie JW . Hrabiego Namiestnika, da­
lej za zdrowie ks. Czerkaskiego, nieobecnego dyre­

ktora głównego komisji rządowej oświecenia publi­
cznego, W ittego, do którego wysłano telegram, rzecz, 
radcy stanu Michniewicza i za pomyślność otwierającej 
się szkoły. Wieczorem tegoż dnia miasto było rzęsi­
ście i świetnie iluminowane. Następnego dnia dostoj­
ni goście zwiedzili zakłady naukowe w Chełmie pod­
czas lekcij, a wieczorem zwierzchnicy i nauczyciele 
tych zakładów zaproszeni zostali do księcia Czerka­
skiego, gdzie roztrząsano rozmaite myśli co do tego 
co jeszcze można zrobić w Chełmie. Ruska szkoła 
żeńska w Chełmie obecnie otw arta została tylko w 
połowie składu klas i liczy przeszło 40 uczennic, z 
których ‘/ ;t je s t prawosławnych. W szystkie prawie 
uczennice tej szkoły mieszkają w gmachu rządowym 
i z wyjątkiem 4, są na koszcie skarbu; przychodnich 
je s t tylko 3. Należy spodziewać się, że zakład ten bę- 

Mzie jednym  z głównych środków odbudowania i pod­
trzym ania tam narodowości ruskiej.

* ( M o s t  w K a l i s z u ) ,  o którego otwarciu dono­
siliśmy w swoim czasie, a  k tóry  przedstawiony został 
w drzeworycie w Tydodniku ilustrowanym, zbudowa­
ny został według systemu amerykańskiego z żelaza, 
stosownie do wypracowanego projektu inżyniera gu- 
bernji warszawskiej Juljana Majewskiego, który bę­
dąc starszym  inżynierem przy budowie mostu na" W i­
śle pod W arszawą, kierował tego rodzaju budową 
na rozległą skalę. P ro je k t ten roztrząśnięty przez 
osobną komisję zyskał zatwierdzenie władz wyższych 
i na wiosnę 1865 r. przystąpiono do jego budowy: 
kamień węgielny w d. 10 sierpnia w fundamencie fila­
ru  założony został, a ukończenie zupełne tegoż mostu 
nastąpiło w miesiącu sierpniu 1866 roku. Pierwszy 
ten w kraju  (oprócz warszawskiego) most żelaznej 
konstrukcji, trzym a długości stóp 104, szerokości 
między barjerkam i stóp 30, z których 22 dla przeja­
zdu, 8 zaś przypada na chodniki po bokach urządzo­
ne. Murowane dwa przyczółki i filar podpierają 
wierzchnią żelazną konstrukcję dwuprzęsłową, syste­
m u połączonego. Na wysokość stóp 4 '/2 nad pozio­
mem nizkich wód, to je s t w granicach zam arzania, 
mury przyczółkowe i filary wzniesiono z kamieni pły- 
towanych na zaprawę cementową, używając na ze­
wnątrz kamieni granitowych polnych " wielkich roz­
miarów, w foremne sześciościany obrabianych. Resz­
tę murów wzniesiono z cegły doborowej prasowanej, 
na narożniki zaś przyczółków, przód i ty ł filaru, 
gzemsy, poduszki i filarki barjerowe, użyto granitu  
szląskiego, znanego w moście warszawskim. Mury 
ceglane zewnętrzne, fugowane cementem, przeciągnię­
to trzykrotnie olejem. Cementu użyto portlandzkiego 
ze Szczecina, wapna zaś z Burzenina z Sieradzkiego. 
W ierzchnią konstrukcję stanowią trzy główne podłu­
żne belki kratowe, z żelaza walcowanego, długości 
po 104 stóp, wysokości po stóp 5, w skład których 
wchodzą pasy i kratownice, wymiarów do ciśnień za­
stosowanych. Dwadzieścia jeden poprzecznych bele- 
czek z pełnej blachy, łączą między sobą wspomnioue 
główne b e k i, służąc za oparcie pomostowi z drzewa. 
Chodniki urządzono na kroksztynach, do skrajnych 
belek kratowych na zewnątrz przymocowanych. W ią­
zania wiatrowe, jak  niemniej krzyże z żelaza kątowe­
go między belkami głównemi, uzupełniają konstrukcję 
wierzchniej żelaznej części mostu. W ykonania części 
żelaznej mostu podjął się na licytacji baron Adolf 
K ryger z Poręby, resztę robót dopełniono adm inistra­
cyjnie, pod dozorem kom itetu budowy mostu, złożo­
nego z obywateli m. Kalisza i członków m agistratu 
tegoż m iasta. K onstruktorem  mostu był inżynier Ma­
jewski, prowadzącym zaś roboty na miejscu Henryk 
Henisz, inżynier powiatu kaliskiego. Ponieważ przed- 
siębierca części żelaznej mostu, m iał sobie zastrzeżo­
ne w kontrakcie użycie żelaza z renomowanych fabryk 
zagranicznych, wywiązując się przeto z takiego zobo­
wiązania, poczynił zamówienia w fabrykach belgij­
skich; po wypróbowaniu tego żelaza sprowadzono je  
przez Antwerpją i Gdańsk do Wyrszawy, gdzie 
w arsztaty żeglugi parowej na Solcu wykonały z tako­
wego wszystkie szczegóły, a części te przewiezione 
do Kalisza, w ciągu jednego miesiąca na wzniesionych 
m arach odpowiednio zestawione zostały. O dobroci 
konstrukcji żelaznej części mostu, przekonała doko­
nana próba zastrzeżona kontraktem , wynikiem której 
było, że belki żelazne główne, pod ciężarem 100 pu­
dów na każdy sążeń kwadratowy pomostu, zaledwie 
na półtora milimetra, czyli blisko %  linji obniżyły 
się, a po kilku dniach pozostawionego ciężaru na mo­
ście, skoro takowy usunięto, belki o połowę pierwot­
nego opuszczenia podniosły się, to jest na %  milime­
tra . Do całej żelaznej konstrukcji użyto żelaza ku­
tego pudów 3,021, lanego pudów 2,546, czego koszt 
wynosi rsr. 11,951. Całkowity koszt mostu kaliskie­
go, po sprzedaniu pozostałych narzędzi i utensyliów 
do budowy sprawionych, wynosi około 27,000 rsr., 
czyli po 260 rsr. za każdą stopę podłużną mostu, z
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której 115 rsr. przypada na żelazną konstrukcję, na 
inury zaś 145 rsr. Piękny ten i trwały most, każdej 
stolicy mógłby być ozdobą, a dostępność ceny każe 
się spodziewać naśladownictwa, n etylko po miastach 
lecz i na drogach komunikacyjnych, tam zwłaszcza, 
gdzie materjał drzewny z dalekich stron i po ogrom­
nych cer-ach nabywać przychodzi.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj we wszyst­
kich kościołach, jak o  w pierwszą, niedzielę adwentu, o d ­
prawione było ranne nabożeństwo roratam i zwane, któ­
re w kościele metropolitalnym i katedralnym św. Jana, 
celebrował ks. kanonik Sotkiewicz; na chórze am atoro- 
wie odśpiewali mszę Nideckiego. N astępnie w tymże 
kościele odprawioną została przez księdza p ra ła ta  Zwo­
lińskiego, adm inistratora arcbi-djecezji, jako dzięczynne 
nabożeństwo z powodu ustania cholery, solenna wotywa 
z wystawieniem, co również z polecenia władzy duchownej 
m iało jednocześnie miejsce we wszystkich kościołach.— 
Sumę w kościele metropolitalnym celebrował ks. p ra ła t 
Sieklucsi. duchowną naukę wygłaszał ks. Seroczyński; 
k ler seminaryjski odśpiewał mszę Słoczyńskiego. —s W  
kościele św. Andrzeja apostola przy ulicy Bonifraterskiej, 
obok którego znajduje się szpital obłąkanych, obchodzo­
ny był z wystawieniem, procesjami i kazaniami doroczny 
odpust na cześć tego świętego, gdzie podczas sumy ze­
brani amatorowie odśpiewali mszę W ebera, oraz wyjąt 
ki z innych kompozytorów. ijf

^ ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Wiele i ważnych w ia­
domości nazbierało się  nam do dzisiejszej kroniki. N ie 
pochodzą one jednakże z dziejów wczorajszej niedzieli, 
k tóra, jak  każda z je j poprzedniczek, pow ołała wpraw 
dzie do świątecznego ruchu mieszkańców tutejszych, lecz 
me odznaczyła się żadnym szczególniejszym faktem. 
Już to przybycia każdej z niedziel lub dni uroczystych, 
ocBekują z upragnieniem wszelkie, po za obrębem tea­
tralnych istniejące widowiska lab zabawy, albowiem 
liczą one wtedy na wielki napływ  widzów z tej klasy, 
k tóra przez tydzień cały pracując,*w niedzielę poświęto- 
wać lubi. Jakoż i wczoraj koncert Bilsego zgromadził 
mnogich słuchaczy,— a do Szwajcarskiej Doliny ciągnę­
ły  nie tylko szkaradne dorożki warszawskie lecz i powo 
zy prywatne. Miejsce to wreszcie, od czasu przybycia 
trupy tak zwanych „N egrów ,” znacznie się ożywiło i n a ­
w et dnie powszednie gromadzi dość znaczny zastęp 
wielbicieli wesołej zabawy. Odeon również, pomimo je- 
dnostajności magicznego program u, cieszył się w dniu 
wczorajszym widokiem lieznych gości— a w południe sa­
le wystawy krajowego malarstwa w ba telu Europejskim 
literalnie natłoczone były. O tejże samej porze, uczony 
profesor F . H . Lewestam w ykładał kolejną prelekcję o 
literaturze szwedzkiej, na którą znalazł orszak ciekawych 
słuchaczy.— Podobno w dniu wczorajszym, o ile wiemy, 
m iał się odbyć zapowiadany ciągle i również ciągle od 
kładany koncert na dochód ubogiej rodziny, który raz 
już w dniu 26 z. tn. cofnięto z przed ... uszu zebranej 
publiczności, (domyślamy się, że mowa tu o pozostałej 
rodzinie p. Bodurkiewicza). Koncert ten miał urządzić 
p. Moniuszko, lecz dla niewiadomych nam powodów, 
wyrzekł się tego zaszczytu. Ja k  gdyby przez wzgląd na 
prosperencję rozmaitych wieczornych widowisk, teatr 
w dniu wczorajszym dał w obydwóch salach, dobre mo­
że, lecz na pamięć już przez wszystkich umiane spekta­
kle— w wielkiej balet „Dwaj Złodzieje” , w małym zaś 
odwieczną farsę „Chcę sobie pochulać” , która jednakże 
Rgromadziłalicznych wielbicieli!! A  propos teatru, o któ­
rym pomówimy obszerniej pod właściwą rubryką, za­
dziwił nas ironiczny artykuł w Kurjerze Codziennym, 
gdzie z powodu przedstawienia jednego aktu Stradelli, 
podczas czwartkowego widowiska, organ ten zabrzm iał, 
iż panna Graetz, oraz pp. Ziółkowski i Cieślew.ski, w y­
stępując jako w dublowanej roli wykazali, jak  bogaty 

je d  M a d  osób naszej opery, kiedy tak ważne role im  

razie potrzeby dublowane być mogą. W  istocie nie po­
dobna brać na serjo tego ironicznego komplementu 
względem personelu opery naszej, którzy zaledwie na 
simplowanie ról w operach wystarcza, chociaż w łonie 
jego znajdują się niezaprzeczone talenta, jak  Filleborna, 
Kohlera, Dowiakowskiej, Kwiecińskiej naprzykład.

Skończywszy rachunek z wczorajszą niedzielą, a 
raczej z je j zwyczajnym ruchem, przystroim dzisiej­
szą kronikę w dwie arcy ważne i cały ogół mieszkań­
ców obchodzące nowiny. Pierwszą z nich jest za-

a na wzor zawiąza-111 iar urządzenia tu asocjacji, któr 
nyeh za granicą, podejmie się przewożenia podróżnych 
na wystaw ę powszechną do Paryża i za pewiaą, dość ni­
ską cenę weźmie na siebie nie tylko koszta podróży tam 
1 z Powrotem, lecz również zaspokoi wszelkie potrzeby 
turystów , podczas całego trw ania ich za granicą wycie- 
c *' Namiar ten, jeżeli, jak  n i e  wątpimy, przyjdzie do 
sKiit u> dostarczy wielu nie bogatym osobom możności 
z\\w  zenia tej sławnej wystawy, która reprezentantów 
ca ego globu zgromadzi do Paryża z wielką dla finansówr 
jego pociechą... yj;e w;emy dotąd cyfry jaką oznaczy

* asocjacja in spe, za takie hurtow ne przedsiębierstwo; 
j wiemy jednak, że stosować się musi do cen przyjętych 
|  przez zagraniczne tego rodzaju antrepryzy i wielkiej na­

znaczyć nie może.— D rugą ważną nowiną je st zrealizo­
wanie rzuconej przez nas niedawno myśli o zaprowadze­
niu w W arszawie karet-fiakrów , które na wzór paryz- 
kieb, kursować będą po dosyć nizkiej stosunkowo cenie. 
Dwie z takich karet, z których jedna ma numer 53, już 
spotkaliśmy kursujące i to po 25 kopiejek; znaczna zaś 
liczba podobnych buduje się gorliwie. A rcydow cipnym  
je s t sposób, jakiego właściciele tych powozów chwycili 
się, ażeby zabezpieczyć się od kradzieży sztangretów: -  
K aidy z tych dostanie przy wyjeździe na miasto pewną 
ilość karteczek z numerem kursującej karety i obowią­
zany będzie oddać pasażerowi za każdy kurs jedną k art­
kę; ażeby jednak sposób ten , praktykowany już raz tu 
niefortunnie, nie rozbił się znowu o obojętność samych 
pasażerów, którzy nie zawsze chcieli brać a  nigdy p ra ­
wie nie domagali się od stangretów takich na nic im nie 
przydatnych numerów-,— właściciele karet-dorożek, urzą­
dzać będą co miesiąc loterję — tak iż z liczby kilkuset 
numerów, odpowiednich ilości powozów—jeden w ka- 
żdem ciągnieniu wygra premjum dość znaczne. Sposob 
taki powiódł się najwyborniej w Berlinie, gdzie premjum 
wygrywające oznaczono na 100 talarów. U nas, nieżało- 
w al by oznaczyć je  na 200rubli, które zebrałyby się łatwo 
z półrublowych składek miesięcznych wszystkich w ła­
ścicieli kursujących powozów7, którzy bywając dotąd o 
szukiwani, najmniej o jeden kurs codziennie i tracąc mi­
nimum, po 6 rubli na miesiąc, zgodzą się pewnie z całe­
go serca, na tak m ałą a tak radykalnie zabezpieczającą 
ich składkę. Nie ma wątpliwości, że przy takiem urzą­
dzeniu, każdy z jadących, dopomni się o karteczkę z nu­
merem, a ci którzy często i eodzień jeżdżą, zebrawszy j a ­
kie sto losów, kosztujących ich najwyżej 30 rubli — będą 
mieć wielką szansę wygrania takiej sumy, która nie tyl­
ko wróci im wyłożone na jazdę pieniądze, lecz i znaczny 
zysk przynieść może. Naturalnie że w takiej kontroli mu­
si być zwrócona uw aga i na dłuższy całodzienny lub na 
godziny najem dorożek, za które bileta w stosownej ilo­
ści wydawane być winny. Dodamy tu jeszcze, iż nowe 
dorożki będą musiały beż żadnej wymówki zabierać ka­
żdego nieuprzywilejowanego nawet pasażera, zamiast 
obyczajem dzisiejszych wagnerówek, stać przed Loursem 
czekając na wybranych tylko elegantów; w razie isto­
tnego zajęcia ich przez kogoś— wywieszać będą chorą­
giewki na koźle, którą uwiadomią o tern każdego i zdale- 
ka nawet. Zdaje się, że ten środek ogólnie do wszyst­
kich dotychczasowych dorożek zastosować sic dalby. 
Przyklaskując szczerze i gorąco tak pożytecznemu zamia­
rowi — dodamy tylko uwagę, że należałoby powiększyć 
cenę kursu o 5 kopiejek od każdej osoby przewyższają­
cej dwie i dziecko, a to dla tego żeby nie zamienić pię­
knych karet przeznaczonych dla dam głównie, na omni­
busy, do których, złożywszy się po kilka kopiejek, wsia­
dałyby indywidua nie nawykłe zostawiać po sobie czy­
stych na aksamicie śladów.., A l.

* ( P r e l e k c j a  p. L e w e  s t a  m a ). W czoraj 
w południe pr. Lewestam m iał 5 -tą prelekcję, której 
przedmiotem była historja literatury szwedzkiej i nor- 
wegskiej z bieżącego Stmlecia.

* ( W y p a d k i ) .  Onegdaj, w drewnianym domu 
przy ulicy Muranowskiej, z pieca postawionego w stan- 
cyjce na strychu dla stróża, wybuchł ogień, lecz przyby­
ła  straż ogniowa rozebrawszy piec, stancję i część da­
chu, zapobiegła dalszemu szerzeniu s:ę ognia. — Tegoż 
dnia, Jan  Kowalski z żoną i dzieckiem w domu przy uli­
cy Przyokopowej zamieszkali, od zawczesnego zatkania 
pieca zagorzeli, — po podaniu im jednakże spiesznie po­
mocy lekarskiej przywróceni zostali do życia.— W  dniu 
wczorajszym, Andrzej Kozicki, pomocnik drukarski, lat 
40 wieku liczący, zaszedłszy do ojca swego przy ulicy 
Ogrodowej zamieszkałego, narzekał że jest chory, i p ro ­
sił o odesłanie go do szpitala, a  będąc w tym celu wsa­
dzony do dorożki nagle zm arł. — Również starozakonna 
RajzlasGelbisz lat 18, przy ulicy Pańskiej, narzekając 
od niejakiego czasu że jest chorą, w dniu wczorajszym 
nagle zmarła.

* ( R a u t  w p a ł a c u  m a r m u r o w y m ) .  St. 
Petersburg, 17 (29) listopada. Dzień wczorajszy 
sprowadził pewną, rozmaitość w urzędowych, nastę­
pujących po sobie, zabawach. Nie było balu, tylko 
raut w pałacu marmurowym. Pałac ten z powodu 
wewnętrznego swego rozkładu, nie jest odpowiedni 
do wielkich tańcujących zabaw. Najwięk.za sala— 
marmurowa, ma rozmiary zwykłej sali balowej, a 
Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz i Wielka Księ­
żna Aleksandra Józefówna, musieliby znacznie ogra­
niczyć zaproszenia, żeby mogli dać bal, bez sprawie­
nia natłoku. Ich Cesarskie Wysokoście przełożyli 
przyjąć liczniejsze towarzystwo bez tańców... Było 
przeszło dwa tysiące osób na tym wyjątkowym rau­
cie. Było w pół do pierwszej kiedy po Najjaśniej­

szym Panu oddalili się Wielki Książę Cesarzewicz 
Następca Tronu, Wielka K-iężna Marja Teodorówna, 
ich królewskie wysokoście książę Walji i duński ksią­
żę następca tronu, członkowie rodziny Cesarskiej,— 
którzy wszyscy znajdowali na tym raucie, oraz ksią­
żęta heski, sasko-wejmarski i sasko-altenburgski. Po­
woli opróżniły się salony, w których kilkakrotnie uka­
zywali się Ich Cesarskie Wysokoście Wielka Księżna 
Aleksandra Józefówna i Wielki Książę Konstanty Mi­
kołajewicz i ich Najdostojniejsi goście, uprzejmie 
rozmawiąjąc z wieloma osobami, pomiędzy którymi 
znajdowali się artyści, jak naprzykład Serów, Ru­
binstein, Wieniawski, Dawvdow, Levi i inni. (Jour. 
de St. Pet.)

* ( K o n t r a k t  ś l u b n y ) .  W urzędowym dziale 
dziennika kopenhageóskiego Berlinoske Tidende z 
9 listopada, zamieszczony jest tekst kontraktu ślu­
bnego księżniczki Dagmary i Wielkiego Księcia Na­
stępcy Tronu Wszech Rosij, podpisany w St. Peters­
burgu 5 października, a którego ratyfikacja wymie­
niona była w tejże stolicy 4-go listopada. Treść jego 
jest następująca: Księżniczka Dagmara, obecnie
Wielka Księżna Marja Teodorówna, otrzymuje w da­
rze: 1) Sumę 50,000 rubli srebrem, którą doręczy 
Jej Cesarzewicz Następca Tronu pod nazwą Morgen- 
gabe. 2) Sumę 100,000 rubli srebrem, daną przez 
Cesarza. Kapitał tych 150,000 rsr. będzie umiesz­
czony w ruskich papierach publicznych, a procenta 
od niego będą wypłacane Jej Cesarskiej Wysokości. 
3) Pod nazwą pieniędzy na szpilki, rocznie sumę 
50,000 rsr. Utrzymanie dworu Wielkiej Księżnej spa­
da na skarb ruski. Wdowie wiano Wielkiej Księżnej 
wyznacza się rocznie 85,000 rsr., z rezydencją odpo­
wiednią Jej godności. Dwór jej, jak poprzednio, bę­
dzie utrzymywany kosztem skarbu. Suma ta zmniej­
szona by była do połowy, gdyby Jej Cesarska Wyso­
kość opuściła Rosję. Wypłata wiana ustaje przy po- 
wtórnem zamążpójściu, zresztą i w tym wypadku na­
wet Wielka Księżna zachowuje w swem "posiadaniu 
osobisty swój majątek i dar .1lorgengabe, a również i 
użytkowanie ze 100,000 rsr. darowanych przez Cesa­
rza. Wielka Księżna może rozporządzać w testamen­
cie darem Morgengabe tylko w takim razie, jeżeli nie 
będzie dzieci z pierwszego małżeństwa. W nocie do­
łączonej do tego dokumentu, pełnomocnik duński 
przyjmuje w imieniu swego monarchy zobowiązanie 
przedsięwzięcia wszelkich środków, aby suma t;0,000 
rikstalarów wyznaczona była na posag księżniczce 
Dagmarze. (Taż sama suma była zachowana przy 
małżeństwie księżniczki Aleksandry z księciem Walji). 
W skutku tego izbom duńskim będzie przedstawiony 
projekt do prawa o zatwierdzeniu zobowiązania przy­
jętego przez króla. '

* ( A d r e s a ) .  Siew. Pocz. zamieszcza spis adresów 
i telegramów, z powinszowaniem zaślubin Jego Ce­
sarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy i Wielkie­
go Księcia Aleksandra Aleksandrowicza, do Najja­
śniejszych Państwa z 18-stu gubernij i do Dostojnych 
Nowozaślubionych z 16-tu gubernij, za które oznaj­
mione zostały podziękowania.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  We środę 16 (28) 
listopada, hrabia Redern, nadzwyczajny poseł i peł­
nomocny minister n. króla pruskiego, opuszczając swe 
stanowisko, był przyjmowany na posłuchaniu przez 
Najjaśniejszego Pana, i miał zaszczyt doręczyć Jego 
Cesarskiej Mości swe listy odwołujące. (Jour. Ae St 
Pet.)

* ( S p r a w a  K o m m i s s a r o w a - K o s t r o m s k i e -  
go ). Petersburg, 15 (27) listopada. Go/os ogłosił w 
jednym ze swych ostatnich numerów list napisany do 
tego dziennika przez pana Kommissarowa-Kostrom- 
skiego, dla wyjaśnienia wystosowanej do tego ostatniego 
reklamacji co do 30,000 rsr., o czem doniesienie w wy­
kazach sądowych po dziennikach, było dotąd ‘ dla wiel­
kiej masy publiczności ciekawą zagadka, która ona usi­
łow ała nadaremnie odgadnąć. Czerpiemy z tego listu, 
opowiadającego bardzo szczegółowo o położeniu rzeczy, 
następujące fakta: Od dnia 5 go kwietnia v. s., foto-
grafiści i artyści zgłaszali się do p. Kommissarowa-Ko- 
stromskiego z prośbą o upoważnienie do zrobienia jego 
portretu i o udzielenie im pozwolenia do reprodukow a­
nia i sprzedawania takowego. P . Kommissarow-Ko- 
stromski, który wziął sobie pod tym względem za za­
sadę, nie odmawiać żadnej tego rodzaju prośbie, dał po­
dobne upoważnienie sekretarzowi gubernjalnem u. Niko- 
łajewowi i podpisał na żądanie tego ostatniego, na pro­
stym papierze, pozwolenie następującej osnowy: „Józef 
Iwanowicz Konnnissarow udziela prawo wydawania i 
sprzedawania swych portretów  litografowanych i szty­
chowanych sekretarzowi gubernjalnemu Nikołajewowi, 
a swych portretów  fotografowanych, właścicielowi da­
wnego zakładu fotograficznego Lewickiemu.11 Na zasa­
dzie tego to dokumentu, który został poprzednio obla-
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tow any, i za pomocą którego p. Kommissarów udzielił malności obejmować władzy. Tymczasem zarząd k ra­
mu upoważnienie, lecz nie wyłączne prawo, do wyda- ju  pozostaje w rękach członków gorodżio, spełniają- 
wania jego portretów, p. Nikołajew znalazł powód do ' cych obowiązki ratdy wykonawczej. (La  Patr.) 
dopominania się od p. Kommissarowa sumy 30,000 rsr. i J P r a n c o
tytułem  wynagrodzenia za straty poniesione, zdanie.n j ^  * .T • i • • i - . i * o e s a r z o  wa. — I ) ł u e  n a p i e z k i  . Lajego, z powodu niewypełnienia warunków objętych tym i n  . , . , . , . * ' . ,
, 5 . ■ , . • a ■■ ■ j  • i Presse utrzymuje, że projekt podroży cesarzowe) dodokumentem, i do oświadczenia, ze prawo wydawania , J ’ . f  Jzostał zupełnie zaniechany. Powiadają, że

lacji p. iNikolajewa objaśnienie, 
w ał na zasadzie prawa żądanie, ażeby w razie, 
decyzja trybunału nie w ypadła na korzyść tego 
niego, skazany on został, na korzyść skarbu, na

rdybv chami w przedmiocie uregulowania długu papiezkie- 
ostat- S0’ zostały nareszcie ukończone. Oba rządy porozu- 

miały się co do wszystkich punktów'. Zdaje się, że

słane zostały także do Civita-Veccbia. Zapewniają, 
że z dnia na dzień spodziewają się także przybycia 
do tegoż portu fregaty z Washingtonu. Co do wysła­
nia fregaty amerykańskiej do Civita-Vecchia, nastą­
piła. jak mówią, przyjacielska zresztą, wvmiana not 
pomiędzy margrabią de Moustier a ‘ mgrem Chigi. 
(La  Fr.)

, * ( Z n i e s i e n i e  k o r p o r a c i j  r e l i g j n y c h . )  
Gazeta turyńska  donosi, że rząd postanowił przystą­
pić energicznie do wprowadzenia w wykonanie w ca­
łych Włoszech prawa o zniesieniu korporacij religij­
nych. Ministerstwo skarbu ma ogłosić w tym przed­
miocie stanowcze rozporządzenie. (La F r .)

Francja zaforszusuje nateraz stolicy apostolskiej su­
mę niezbędną na spłacenie kuponów za b. półrocze, 
który to forszus zwrócony zostanie skarbowi francuz- 
kiemu w obligach skarbu włoskiego”.

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i ) .  L a  Patrie ogła- 
p. Nikołajew dozwolił, ażeby ten termin przeminął bez sza niektóre szczegóły w przedmiocie projektu reot- 
dania żadnej odpowiedzi, i w przeddzień wywołania §&mzacji aimji, loztrząsanego obecnie przez komisję, 
sprawy, złożył w trybunale deklarację, iż zrzeka się Fodług tego projektu, siły militarne, 1 tóre mają byc 
swych pretensij i żąda. ażeby sprawa ta została umorzo- • uOSt&rczftnc pi zez ludność zdolny do lioszeili l  blO- 
r.ą. («/. de< St. Pet.). ni, w wieku od lat 21 do 29, podzielone będą na trzy

pieniężną, która stosownie do wysokości sumy reklam o­
wanej (30 ,000 rs.), nią wynosić 1 ,500 rsr. Objaśnienie 
złożone przez p. Kommissarowa zakomunikowane zosta­
ło  p. Nikołajewowi, ażeby ten ostatni mógł odpowie­
dzieć na nie w terminie wymaganym przez prawo. Lecz

* ( W y s t a w i e n i e  n a  s p r z e d a ż  m i a s t  a 
D  u b ii a). Gazeta Kijewlanin, z powodu nowego 
praw a wydanego dla królestwa polskiego względem usa- 
mowelnienia miast i mieszkańców' miejskich, pisze, że w 
roku przyszłym, d. 7 lutego, odbytą zostanie w rządzie 
giibernjalnym wołyńskim publiczna sprzedaż powiatowe­
go miasta Dubna. D la ruskiego ucha — mówi pomie- 
niona gazeta, — dla mieszkańców środkowej Rosji, dzi­
wnie wyda sie to ogłoszenie. Miasto Dubno, po skapi­
talizowaniu 10°/o in traty jak ą  czyni właścicielow i, osza­
cowane jest przeszło na sto tysięcy rubli.

* ( O t w a r c i e  p r o g i  m n a z j  u m w I r k u c k u ) .  
Miejscowa gazeta donosi, że 27 września r. b. w m. I r ­
kucku przybył jeszcze jeden zakład naukowy; w tym 
dniu otw arte tam zostało progimnazjum prywatne. (Siew. 
Pocz.).

_......— -------
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* (M e e t i n g i). W dniu 27- ym wieczorem odbył 
się w Manchester meeting komitetu zjednoczenia lia-

kategorje, mianowicie na armję czynną, rezerwę i 
ruchomą gwardję narodową. Armja czynna, która ma 

i wynosić 400,000 ludzi, rekrutowaną będzie za pomo­
cą powoływania corocznie po 80 do 100,000 ludzi; 
rezerwy mają być podzielane na dwa powołania,

; które obejmować będą - wszystką młodzież od 21-go 
; roku życia, która nie została pobraną do wojska 

przy konskrypcji dorocznej; ruchoma gwardja naro­
dowa, w szeregach której służba będzie trzyletnia, 

i ma być uformowaną z dawnych żołnierzy z armji 
i czynnej, uwolnionych po sześciu latach służby, oraz 
: z łudzi, którzy przestali należeć do rezerwy. Na 
! skutek tej nowej organizacji, otrzymanoby armję 

czynną, wynoszącą 400 000 lrnlzi; razem zaś siły lą­
dowe Francji wynosiłyby ewentualnie 800,0 '0 ludzi 
zdrowych, uzdolnionych i będących w wieku, w któ- 

1 rym osiągany jest zupełny rozwój przymiotów fizycz­
nych. ( N ord .)

T u rc ja .
* ( Ż ą d a n i a  S e r b  j i). Fremdbl. pisze: Do­

noszą z Belgradu, że ;; pozorną spokojnością ocze-
rodowego reformy. Na tem zgromadzeniu odczyta- i kują tam odpowiedzi i.a żądanie księcia Michała,
no długą listę odbytych świeżo meetingów, a ajenci 
zawiadomili w swoich sprawozdaniach o przygoto­
waniach do odbycia jeszcze wkrótce pewnej liczby 
m eetingów. Zawiadomiono także o u tw orzeniu  się 
kilku towarzystw wzajemnej pomocy. (L a  Fr.)

Austrja.
* (S ejm y .) Wiedeń, 2 & listopada. Powiadają tu 

i owdzie, że rząd rozwiąże wszystkie sejmy, które

co
do nadania Serbji takich samych praw, jakie mają 

, księztwa naddunajskie. Czy sądzą w Konstantynopolu, 
że spokojność sę utrzymać mogą długo czcze obie­
tnice? S erb ja je s t  ta k  przekonani},, że te  sam e służ;}
jej prawa co Mołdawji i Wołoszczyźnie, iż nie będzie 
można się dziwić, jeżeli źądanja przesłane Porcie, 
poparte zostaną wkrótce jaką niespodzianką.

* ( K w e s t i a  c z a r n o g ó r s k a . )  O umowie
1 ovvuzwA ruaw,^ .e " T T  2 ^ 7 1 '  i zawartej pomiędzy Porta i Czarnogórzem, znane są
posuną się zadaleko w swej nagan e dla rainisteistwa, , obecnie uiektó%  yszczegfov. Czarnogórze otrzymuje 
trudno atol. uwierzyć, ażeby lir. Belciedi chwycił się t  t -am turecki z ^  [t  g 8 d 
tego środka, zdolnego spotęgować w wysokim stopniu ]{ ) J • ■ • z a d n ' t. „
niezadowolenie. Byłoby moie roztropniej, gdyby
rząd rozpisał był we wrześniu nowe wybory, faktem ^ac]1jca (Nordd A  Z  \ “ 
jest bowiem niezawodnym, że deputowani na sejmy, “ '  ><<■• • • )
wybrani sześć lat temu, nie są już oddawna uważani W to a iy .
za zupełnie uprawnionych przedstawicieli opinii pu- i  * ( K w e s t j a  r ż y m s k a . )  Stronnictwo oporu
blicznej. Powiadają tu także, żc rząd będzie bardziej bądź co bądź, wzięło w Rzymie górę; o ślepej zaś 
jeszcze niż dotąd uprzedzającym dla sejmu węgier- nienawiści, którą powoduj e się to stronnictwo,-świad- 
skicge i że zamianuje ministerstwo jak skoro projekt czy korespondencja z Flo rencji, zamieszczona w L n i­
co do spraw wspólnych ułożony zostanie stanowczo ta cattolica, i głosząca, że obecność jenerała Fleury 
przez komisję sześćdziesięciu siedmiu. Trudno atoli wre Florencji ma jedynie na celu porozumienie się po­
ręczyć za praw'dę tej pogłoski, mającej pozór mane- między rządami Francji i Włoch w przedmiocie 
wru obliczonego na oddziałanie na rozpraw'y w sejmie zdobycia szturmem Kapitolu przy pomocy rewo- 
węgierskim nad adresem. (Nordd. A . Z .) lucji. Jest to dość grzeczne powitanie dla jenera-

* ( C e s a r z  M a k s y m i l j an.) Wiedeń. 28 listo- ła Fleury, który ma przybyć wkrótce do Rzymu! 
pada. Rodzina cesafsko-austrjacka miała otrzymać Obok tego, oba stronnictwa wyrzucają sobie zamiar 
wiadomości z Meksyku, w których cesarz Maksymi- wywołania rewolucji. Nationale comite donosi, że nie 
ljan zapowiada swa przybycie do Miramare w połowie należy zwalać na niego winę za późniejsze rozruchy, 
grudnia. (Nordd. A . Z.) gdyż, stronnictwo ultra-klerykalne przygotowuje po-

* ( P r o c e s . )  Kruków, 30  listopada. Przed kilku wstanie i trzyma w pogotowiu w licznych klaszto- 
miesiącami toczył się w tutejszym sądzie kryminał- rach broń, amunicję i płatnych a posłusznych ludzi 
nym proces przeciwko Marji i Stefanowi Turzańskim, z Sycylji i Neapolu. Jest to dość nieprawdopodobne, 
o fałszowanie banknotów austrjackich i przecho- lecz służy za dowód, że wybuch ruchu uważany jest 
dził szybko przez wszystkie instancje. Sąd krajowy za nieunikniony, i że tak samo jak wszędzie, tak i tu, 
skazał ich na 5 lat więzienia, sąd apelacyjny na 2 la- jedno stronnictwa zwala winę na drugie. (Nordd. 
ta, a najw'yższy trybunał zniżył karę Stefana T., ze A. Z.)
względu na jego młodość, na jeden miesiąc, Marji zaś ’ * (E wr a k u a c j a). Korespondencja prywatna
ca  ośm dni więzienia. Kara ta jednak w drodze łaski 1 z Rzymu z dnia 26-go listopada zapewnia, że w dniu 
monarszej obu osobom została darowaną. (Krak. ' 24-ym wieczorom jenerał Montebello otrzymał de- 
Zty.) ; peszę, według której ewakuacja Rzymu przez wojska

A z ja . ,.francuzkie ma nastąpić pomiędzy 3-m i 11-ym gru-
* ( W y b ó r  t a j k u n a.) Depesza z Yokohama dnia. Naczelny wódz korpusu ekspedycyjnego zako- 

z dnia 15 października donosi,, że nowy tajkuu zo- munikował natychmiast tę depeszę kardynałowi An- 
sta ł stanowczo obrany. Jest nim książę Stotzba- J tonellemu. (La  Patr.)
shki, Bależący do najzacniejszej “rodziny tajkunów w j * ( F r e g a t a  a m e r y  k a ń  sk a .)  W porcie Civi- 
Japonji. Wybrany on został jednozgednie. Urzędo- j ta-Yecchia powiewają obecnie flagi statków należą- 
wa instalacja jego jeszcze nie nastąpiła, gdyż nie mo- cych do większej części mocarstw europejskich. Nie- 
że on przed dopełnieniem pewnych nieodzownych fo r - , które statki opóźniły się tylko z przybyciem, ale wy­

Koreapondenoja Dziennika Warszawek-ip^o.
Paryż, 24-go listopada. *) 

Licytacje. —Sztuka.—Przemysł literacki.
Kupcy przedmiotów sztuki podpisują prośbę do 

senatu, żeby zamknąć licytacje obrazów. P. Chaix 
d’Est-Ange, obiecał popierać tę prośbę. Komisarze 
taksowi sami handlują obrazami i kupują ich za ce­
ny jakie im się podoba podstawiając swych wspól­
ników.

Prawda że i moralność samych kupców nie jest 
wielka. Moreau kupił od niejakiego Salasa dwa obra­
zy za 300 fr., udał je za Leonarda da Yinci i sprze­
dał amerykaninowi za 80,000 fr. Powstał proces i 
sąd sprzedaż zatwierdził.

Mnzeum Cornouailier znajduje się koło Bastylji. 
Żeby tam jeździć, trzeba żeby było co widzieć, lecz 
tymczasem zapłaciwszy za dom miliard fr., miasto 
kupuje nędzne rzeczy; w ogóle ci panowie nie rozu­
mieją się na tem. Muzeum Cluny zyskało znaczenie 
dopiero od czasu nabycia drogocennych przedmiotów.

Dziennik Liberte zamieścił artykuł o dochodach 
autorów, z którego okazuje się, że Scribe był miljo- 
nerem, a Sardou zarabia od 100 do 200 tysięcy fr. 
rocznie; lecz odwrotna strona medalu jest zupełnie 
inna. M mteskjusz stracił na książki część swego ma­
jątku. P. Thiers tflo  poniósł kosztów na wydanie ki- 
storji cesarstwa, że tom jej nie przynosił mu nawet 
8,000 fr. dochodu. Dumas robi pieniądze dla tego, że 
jest fabrykantem książek, lecz nie pisarzom sumien­
nym. Historja rewolucji Mickelet’a dotąd się nie ro­
zeszła, lecz rozprzedaje zostały jego „Owad” [„M o­
rze.” Dzieła naukowe rozprzedają się zaledwie w lat 
14. Dochody pisarzy nie pokrywają kosztów' kores­
pondencji. K.

--rrffWraiBffBif 11 I. — -
Z powodu finansow ycłi reform w  k r ó le s tw ie  

polskiem :;’j.
(Artykuł trzeci: dal. ciąg, patrz N. 2 6 B t.

Przepisy budżetowe.
Miejscowy wyższy zarząd nie ograniczał się takie- 

mi rezultatami, wykazywał nawet niejednokrotnie dą­
żenie do zmniejszenia przypadającej do przelania 
do skarbu cesarstwa sumy. Dążenie to nie zawsze 
pozostawało bezskutecznem. Pośredni do tego spo­
sób nie zaniedbał przedstawić się przy zniesieniu w 
1850 r. linji celnej. Przy wprowadzeniu w wykona­
nie tego ważnego środka finansowego, wynikło mia­
nowicie pytanie o istniejącej w królestwie wysokiej 
ceny na sól. Sól stanowiła w królestwie monopol 
skarbu i sprzedawała się z magazynów rządowych 
po jednakowej cenie rsr. 1 kop. 3!) za pud. Jeszcze 
w 1845 r. gubernatorowie cywilni w królestwie robi­
li przedstawienie o zmniejszenie jej ceny: nadzieję ta­
kiej ulgi dla ludu dawał tylko co powiększony do­
chód z podatku gorzelnianego i Cesarz Mikołaj 
Pawłowicz dwa razy wyrażał w ciągu 1845 i na­
stępnego roku swe życzenie uwolnienia ludności 
królestwa od tak uciążliwego podatku. W sku­
tku tego cena soli została oznaczona w króle- 

: stwie: białej kamiennej -  po kop. 90, a zielonej i wa- 
rzonki po kop. 85 za pud. Zarazem handel solą u- 
znany został za wolny, a tylko dla zabezpieczenia lu­
dowej potrzeby pozwolono miejscowemu zarządowi 
finansowemu nadal odbywać sprzedaż j.e,j z magazy­
nów rządowych; produkowana zaś wewnątrz króle­
stwa i przywożona z zagranicy sól była obłożona po­
datkiem. Naturalnera następstwem takiego środka, 
byłby taki rozdział pomiędzy królestwem a cesar­
stwem ogólnych dochodów z soli, podług którego 
skarb ostatniego wypłacałby skarbowi królestwa część 
ogólnych dochodów z soli, odpowiednią stosunkowi 
ludności królestwa do ogólnej ludności cesarstwa; w 
takim razie przypadałoby na skarb cesarstwa p! tcić 
królestwu nie więcej nad '/l£ część ogólnego docho­
du z soli, to jest około 625,000 rsr. W praktyce je­
dnakże stało się inaczej, Na skarb cesarstwa z wato-

*) List ten wzięty jest z Wars z. Pniew.
*) A rtykuł ten wzięty jest z Rus. Inw. (palrz 11 

Warsz. N. 256, 258 i. 266).
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no wypłacenie ua korzyść królestwa całego w jego 
dochodach wynikłego ubytku ze zmniejszenia ceny 
soli 1 oprócz tego całego dochodu pochodzącego z po­
bierania w królestwie i na jego granicach podatku od 
soli. Pierwsza suma wynosiła 1,060,424 rsr., a dru­
ga 1,138,934 rsr., to jest razem 2,199,378 rsr., któ­
re postanowione było wnosić ze skarbu cesarstwa na 
korzyść skarbu królestwa. Suma ta od tego czasu 
hyła zamieszczona w rocznym budżecie królestwa, 
jako pozycja dochodu. Tym sposobem cesarstwo 
płaciło półtora miljona rsr. więcej niż należałoby, to 
jest mieszkańcy Itosji musieli płacić podwyższone 
podatki, żeby pokrywać cenę zrobionego królestwu 
polskiemu nowego dobrodziejstwa. Jednocześnie z u- 
stanowieniem wypłaty na korzyść skarbu królestwa 
za ubytek w' dochodach z soli, były ustanowione i in- ■ 
ne wynagrodzenia, za powód do których w części po- 
służyłt zniesienie linii celnej pomiędzy cesarstwem 
a królestwem. Tak, wkrótce po tym środku nastą­
piło w' 1851 roku poddanie zarządu poczt w króle­
stwie pod władzę takiegoż wydziału w cesarstwie, i 
rozciągnięcie na królestwo jednakowych dla całego 
cesarstwa taks pocztowych. Przytera najwłaściwiej 
by było oznaczyć udział skarbu królestwa w ogólnych 
dochodach pocztowego zarządu, stosownie do ludno­
ści tej prowincji. Zamiast tego i w tym wypadku 
przeznaczone zostało wypłacać skarbowi królestwa, 
cały otrzymywany poprzednio dochód czysty z wy­
działu poczt. Z początku dochód ten był obracho- 
wany na lu6,690 rsr. i oprócz tego procont od tej 
sumy na drogi komunikacji i spławy, w wysokości 
36,113 rsr., tak że ogólna suma wynagrodzenia wy­
nosiła 142.804 rsr. W .1853 r. suma ta została pod­
wyższona do 160,560 rsr., a chociaż w 1854 r. rada 
państwa obniżyła ją do 118,560 rsr , lecz następnie 
uznano że to było zrobione przez omyłkę. O ile przy- 
tem przesadzone były rachunki, na podstawie któ­
rych oznaczone było d!a królestwa wynagrodzenie, 
okazuje się z tego, że kiedy zawiadywanie pocztowym 
okręgiem w królestwie, w 1858 r. znów oddane zo­
stało miejscowemu zarządowi, czystego dochodu 
z tego wydziału wpłynęło do skarbu królestwa: w 
1859 r. 113,000 rsr., w 1860 r. 86,000 rsr., w 1861 
r. 79,000 rsr., w 1852 r. 115,000 rsr. Toż samo było 
co do dochodu ze sprzedaży ty toniu i sygar. Dochodu 
tego do zniesienia linji celnej otrzymywano 600,000 
rsr. Z powodu tego ostatn iego środka, ad m in is tra to r 
tabaczny, któremu opłata ta była wydzierżawiona, 
zażądał zmniejszenia ceny dzierżawy i w skutku te­
go ua skarb cesarstwa spadł obowiązek zapłacenia 
wynagrodzenia za zmniejszenie zastrzeżonej kontra­
ktem ceny dzierżawnej; wynagrodzenie to oznaczone 
w 1851 r. na 175,000 rsr. było wypłacane do 1860 r., 
chociaż w zmniejszonym rozmiarze. W 1860 r. usta­
ło  w skutku wprowadzenia w królestwie systemu ban- 
derolowego zabezpieczenia skarbowi dochodu, z po­
wodu czego opłata od tytoniu nietylko doszła do su­
my z 1851 r., lecz nawet znacznie ją przewyższyła.

Wszystkie te wynagrodzenia przynosząc ulgę mie­
szkańcom kraju ze szkodą innych pro wincij cesarstwa, 
pośrednio zmniejszyły sumę przeznaczoną na wspól­
ne wydatki królestwa i cesarstwa, a zamieszczane w 
budżecie królestwa 3 150,000 rsr. do przelania do 
skarbu królestwa, podlegały tylu wytrąceniom, że 
rzeczywiście do skarbu cesarstwa wpływało czasem 
nie więcej nad 500.000 rsr.

Rada państwa w cesarstwie, do roztrząśnięcia któ­
rej nominalnie przedstawiane były budżeta króle­
stwa, równie jak i ministerstwo finansów, usunięte 
od bliższego udziału w finansowych sprawach króle­
stwa, nie posiadały wszystkich danyćh, niezbędnych 
dla sprawdzenia obliczeń budżetowych, i w skutku 
tego nie były wstanie zapobiedz wszystkim wskaza­
nym przez nas niedogodnościom i nieregularnościom 
Roztrząsanie w wyższych władzach cesarstwa bud­
żetu królestwa, coraz bardziej, tym sposobem, zamie­
niało się na bezowocną tylko formalność.

p . 0 3 f f i a i t o 8 o i .
* ( A m e r y k a ń s k i e  w a g o n y  k o l e j o w e ) .  A m e­

rykanin, tak wysoko pośpiech w swoich interesach ce­
niący, posiada praktyczny zmysł łączący wszędzie kom ­
fort z pożytkiem, gdzie to tylko jest możebnem; szcze­
gólniej przebija się to we wszystkich publicznych i ogól­
nego użytku tyczących się stosunkach. W prawdzie ame­
rykańskie wagony kolejowe nie,są tak silnie budowane, 
nie ma tam tyle nadzoru i porządku, których zachowa­
nie jest jeszcze u nas potrzebnem; ale wewnętrzne urzą­
dzenie amerykańskich wagonow (kars) jest z wszelkim 
komfortem połączone. Zewnętrzna budowa największej 
części wagonów amerykańskich jest bardzo pojedyncza, 
wszedłszy atoli do wagonu uderza zaraz wygodne we­
wnętrzne pomieszczenie podróżnych. W Stanach Zje­

dnoczonych dla podróżnych, jest tylko jedna klasa wa­
gonów dla podróżnych, wyjąwszy wagonów dla wy­
chodźców, które zastępują nasze wagony trzeciej klaśy, 
lecz wewnętrzne urządzenie jest wszędzie amerykańskie. 
Zamiast ważkich przedziałów, jak  w naszych wagonach 
na sześć osób, pierwszej, albo na ośmdziesięciu dla po ­
dróżnych drugiej klasy, cały wagon amerykański jest 
jednym przestronnym salonem. W  środku je s t przejście 
dla konduktora, biletera i razem jadących nadzorców. 
Siedzenia z wygodnemi poduszkami, aksamitem obiteini, 
są po obydwóch stronach wagonu urządzone, każde sie­
dzenie służy dla dwóch osób. N a niektórych kolejach, 
za pomocą zmyślnego przyrządu, poręcze tylna mogą 
być skręcane, a wtenczas cztery osoby mogą naprzeciw 
siebie siedzieć, jak  to już na niektórych naszych kole­
jach zaprowadzonem zostało. Na wielu są po bokach 
pozawieszane zwierciadła, podłogi dywanami i matami 
zasłane, okna weneckie. Każdy k a r  może objąć 50 — 60 
podróżnych; w ścianach poprzecznych są wyjścia na 
m ałe balkony, na które wolno jest wychodzić, tym spo­
sobem ułatwionem jest podróżnym komunikowanie się 
i przechadzanie wzdłuż całego pociągu. W zdłuż tego 
idzie także lina, tym sposobem konduktor i każdy po­
dróżny może przez poeiągnienie tejże zadzwonić, i w ra ­
zie potrzeby cały pociąg może być zatrzymanym. 
W  każdym wagonie stoi wielkie kamienne naczynie 
z wodą i kubkami dla użytku podróżnych, w zimie w sta­
wiają także piec. Znajdują się także osobne gabineciki 
z wszelkiemi wygodami, niezbędnemi w czasie dłuższej 
podróży, a w osobnym wozie znajduje się restauracja 
n a  25 osób. Wszystkie wagony mogą być naraz w je ­
dną sypialnią z rzędami wygodnych łóżek zamienione. 
Lam py rzucają zmierzch na ten rząd małych alków, 
tchnących domowem spokojem, któremu regularne w ar­
czenie oskrzydlonych żelaznych kół towarzyszy. U rzą­
dzeniem swych wozów kolejowych okazali amerykanie, 
że dostarczenie wszystkich wygód domowego życia dla 
podróżującej i przemysłowej publiczności na kolejach 
żelaznych jest możebnem.

‘ PRZEWODNIK WARSZAWSKL_
* ( P r e l e k c j e  f i z y k i  d o ś w i a d c z a l n e j ) .  

P . Chandrikow zamierza mieć trzy odczyty popularne 
bzyki z doświadczeniami. Odczyty te odbywać się będą 
w szkole głównej w sali chemicznej, w niedziele o go­
dzinie 5 '/i wieczorem. Pierwszy odczyt ma być 27 li­
stopada (9 grudnia). Bilety na te prelekcje są do na­
bycia w księgarniach: Istomina, Kożańczikowa, W en- 
dego. Hosika, Gebethnera i Wolfa, oraz przy wejściu 
do sali.

* (L  c t e r  j a f a n t o w a ) .  Przypominamy że ciągnie­
nie loterji fantowej na korzyść ubogich warszawskiego^ 
towarzystwa dobroczynności, w której główną wygrane 
stanowi serwis srebrny wartości rsr. 1,000, odbędzie się 
dnia 3 (15) grudnia r. b. Bilety do tej loterji po k. 15, 
dostać jeszcze można w kantorach loteryjnych i w re­
dakcjach obu kurjerów. -

* Wyszły z druku: Zeszyt 12 na miesiąc grudzień B i -  
blijoteki W arszaw skiej, Nr. 48 ŹCorzy i Nr. 4$ M erkiirejo.

■.-....i ummmmn ..

W arszaw a,  
dnia  2t  ELisflopada ( 3 Ciiraidnia).

K &' i e -a d ci r  z.
We wtorek, 4 grudnia, — św. B arbary panny. — 

.Słońce wscb. o godz. 7 min. 53; zach. o godz. 3 min. 48.
We środę, 5 grudnia,—śśw. Sabby op. i Piotra Chry- 

zo loga— Słońce wsch. o godz. 7 min. 54; zach. mgodz. 3 
min. 47.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z raaa — 1*,9 R. zimna. o go tia . 6 z  r a u a . « gOtl. 4 po pV,

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . 761.7 761.2
Termometr Reaum..................... — 4' b — 4 "3
Stan n i e b a .......................................... pochmurny pochmurny

Najmniejsze zimno— 3',6  R. Największe zimno —4"4 R.

W ysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8.

W i d o w i s k a .
w i e l k i  T E A T R . —D ziś, Opera La Faw orita(Fa­

w oryta), przez artystów  włoskich, Abonament N. 4 , lit, 
A. tZacznie się o godzinie 7-ej).— Jutro , O pera Wolny 
Strielec (Frsischiitz). (Zacznie się o godzinie 7-ej). 
Wczoraj, dawano Balet Robert i Bertrand, było osób 
5b0.-~ Onegdaj dawano opere Halka, było osób 500.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI. — D ziś . Śluby Panień­
skie; 0  Chlebie i wodzie. (Zacznie się^o godz. 7 -e j) .— 
W czoraj, dawano Chcę sobie pochulać; Sto za sto. by­

ło osób 6 5 0 .— Onegdaj, dawano Było to pod Wagram: 
Damy i Huzary, było osób 500.

SA L A  RESU RSY  O B Y W A T E L SK IE J. — D zia;  
codziennie, Koncert B. Bilsego. W e śro d y  i  soboty 
koncerta symfoniczne.— Cena wejścia kop. 45.

J u tro .—I. U w ertura z op. Wolny Strzelec, W ebera; 
Afrykanerin-kadryl, Straussa; Sekstet i finał z op. H u- 
gonoci, Meyerbeera; Hofbalt:inze-walc Straussa. -— I I .  
Introdukcja z op. Afrykanka, Meyerbeera; „Sen” fanta­
zja (solo na cytrze) Lumbyego; U w ertura z op. Struen- 
see, Meyerbeera; Kawatynaz op. Cyrulik Sewilski, Rossi­
niego.— Kamarinskaja, fantazja Glinki; Romans Księżny 
Kochubey; Marsz zwycięzki Karola Fryderyka, Bilsego; 
U w ertura z op. Niema z Portici, Aubera,. — Początek o 
godzinie 7-ej. — Cena wejścia kop. 3 0 . — We  środę, jako 
w rocznicę śmierci Mozarta: Symfonja E s-dur (Schwa- 
nengesang), Mozarta; Andante z kw artetu D -dur Mo­
zarta; Sola odegrane przez pjanistę M ichała I le r tz .— 
Wczoraj, było osób 4 7 0 .— O negdaj, było osób 219.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A . — D z iś  i codziennie, 
wystąpienie śpiewaków francuzkich i komików angiel­
skich w postaci m u r z y n ó w .  —Początek o godzinie 6 ‘/ 2. 
Cena numerowanego miejsca kop. 5 2 '/2; wejście do sali 
kop. 20. —  W czoraj, było osób 277 .— Onegdaj, 40.

O D EO N , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i K ró­
lewskiej N r. 411. — D z iś  i codziennie, przedstawienie 
Magji i Mechaniki J .  Lessera. — Cena miejsc: numero­
wane miejsce kop. 30 i 2 '/2 dla szpitali; drugie miejsce 
kop. 15. -  Początek o godz. 7-ej.—  W czoraj, było osób 
21 5 .—

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  ('V hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y ST A W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 

, wejścia kop. 10.

* Przyjechał do Warszawy mistrz obrzędów dwo­
ru Jego Cesarskiej Mości, książę U asilczykow , z za­
granicy; jenerał-lejtnant, baron M eller-Z akom elski, 
do m. Lodzi; jenerał-mąjor M esenkam pf, do Białego­
stoku; fłigiel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pułko­
wnik Timojiejew, do Granicy; radca tajny Oczkin, do 
Petersburga.

* W dniu 1 li. m. i r., urodziło się Chrzeecjan: płci męz- 
kiej 7, żeńskiej 8, Starozakonnych: płci męzkiej 1, żeńskiej 
—, razem  16; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeecjan: 1, 
Starozakonnych —; um arło Chrzeecjan: płci męzkiej U , żeń­
skiej 14, Starozakonnych: męzkiej 4, żeńskiej 6, razem  25.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .  
d n ia  1 2  L is to p a d a  (5 ffru tip ia ) 18'ib’ r.

M O .NET Y.
Ż ą d a n o  | 

R s . | K . |

P ła c o a o  

R s . j K .

P ó ł - I m p e i j a ły  R o s y j s k i e . . . ............................................. —  [ — —  i —
D u k a t y  H o le n d e r s k ie  n o w e  w a ż u e ............................. —  i — — —

—  ! — —  ! —

P A P I E R Y .
(b e z  w a r t o ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i  S k a r b u  za  rs . 1 0 0 ..........................................  . _ _ j -T.
B i l e t v  S k a r b u  K r ó l. P o l .  z a  r s . 1 0 0 ........................... — - —
O b lig a c j e  C z n s tk . z r . 183.5 p o  z ip . 5 00  za  s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  D a n k u  n a  O b l ig .  C z ą -t . l i t  A  p o  z ip . *

— - 1 ---

3t)0 za  s z t u k ę .......................................................................... - 1 __ __ — .
L it .  B  p o  z ip . 200  za  s z t u k ę  z k u p o n e m ...............

„  „  ,, b e z  k u p * n u .................
L is t y  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k r e su  S e r j i  1 -e j za  rs.

z  i - — -
! • * ’ . S0 i 50 __

L is t y  Z a s ta w n e  11 1 -g o  O k r e su  S e r j i  2 -e j /.a rs. 100*) 70 : 25 __ —
L is t y  l ik w id a c y j n e  za  r s . 1 0 0 * )..................................... 57 83 37 • 0
D o w o d y  K o m . C e u tr . L ik w id .  za  r s . 100. R s — _  ; — — —
5  p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t ig l i t z a  z r. 1834 za  rs . 100 77 1 — — —
G p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t ig l i t z a  z r . 1855 za  rs. 100  
B ile t y  B a n k u  C e s . R o s .  z r. 1860 , ia rs . 1 0 0 . . .

—  j — — —
— — — —

M e ta l ik i  L u t o w e  z a  r s . 1 0 0 .......................................  •• 100 25 100 —
„  S ie r p n io w e  za rs. 100 ....................................... 100 9!) %67

R o s v is k a  p o ż y c z , p r e m . z 1865 rs. 1 0 0 ...................... 112 75 — —
„  „  1866 ,. 1 0 0 ..................................

A k c j e  G łó w n e g o  T o  w a r z y  stvya  R o s y j s k ie g o  d r ó g  ż e ­
164 7ó 104 —

la z n y c h  rs. 1 2 5 . ..................................... .................................... .
O b lig a c j e  G ló w n . T o w . R o s . D r ó g  Ż e l .  p o  fr a n k  206 0 — — — —

za  rs . 1 0 0 ............................................................................... , —
A k c j e  D r o ^ i Ż e l . .  W a r .- W ie d . za  s z t u k ę . ..........
O b lig a c je  D r o g i  Z e l. W a r s z .- W ie d .  p o  fr a n k ,  

s z t u k ę ........................................
>00 za

72 25 71 7 »

A k c j e  D r o g i  Z e l W a r s z .-B y d g o s k ie j  za r s . 1 0 0 .......... 36 _ ió 3 3
A k c j e  Ż e g lu g i  P a r ó w . K r a j. vs. 1 0 0 ......................... —  ' — — —
A k c j e  D r o g i  Ż e l. W a r sz .-T e r e sp o lsk .ie j  za  rs. 0 0 . . . — 8S 2 5
A k c j e  D r o g i Ż e l. fa b . Ł ó d z k ie j  rs. 1 0 0 ............... — — — —

W E X L E .

B e r l i n .........................................................100 T a l. 2  m . 110 70 110 47'/,
k . t. — —

W r o c la w ................................................. >• 2 m . — — — —
2 m . — — l f o

H a m b u r g ................................................... J*. " k -
L o n d y n ......................................................  }  ^ t .

2  m . — — — —
3 m. 7 52 i 49

.......................................................................... 300  b r a n t . 2 m . no — __ —
W i e d e ń ..................................................... Z 1. W . A. 2 m . 87 75 — , —
P e t e r s b u r g .......... .................................... 100  K sr. 1 m . 1)9 16 99 —

............................................... tl „ k .  t . .— _. — —
1  m . — — —* —

» ...................................................... >» » k . t. — — — —

* W a r te ś ć  k u p o n u  b ie ż .  t d  L is t ó w  Z a s t a w n y c h . . . . .  r s . 1 k . 78%

* «  t> n *d  L is t ó w  L ik w id a c y j n y c h .  r*. k . 3 1/*
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ORWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
u W I A B O M I E N I A .
(N. D . 7191). K om isja  Rządowa

S p r a w i e d l i w o ś c i .
P o d a je  do w iadom ości s tro u  in te re so w a ­

n y c h , iż  n a d e s ła n y  w d ro d ze  u rzęd o w ej a k t  
ze jśc ia  Jó z e fa  F e rd y n a n d a  G oldschm id t k u p ­
c a  z W a rsz a w y  p ochodzić  m ająceg o , w w ie­
k u  l a t  73 w m ieście W ilbad w K ró lestw ie  
W iir te m b e rg sk iem , dn ia  27 
z m a rłe g o , p rzes łan y m  z o s ta ł łe d n o c z e sn  
P ro k u ra to ro w i K ró lew sk iem u  p rz y  J r y.bu“ A  
le  Cywilnym  w W a rsz a w ie , d la  n a d an ia  m u 
odpow iednio  a r ty k u ło w i 94 K . C. P . da lszego
sk u tk u  p raw nego . ,

W a rsz a w a  d. 1 (13) Ju s to p a d a  1866 r.
N a c z e ln ik  W y d z ia łu , P u ch a lsk i.

(iV. I). 76»2). R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

W  zastosow aniu się do a r t  1 Najwyższego 
U k azu  z d. 25 K w ietn ia (7 M aja) 1850 r .  w zy­
w a uiniejszem  Ju lja n a  K upalsk iego  b y tega  
P o d sed k a  O k .egu B ieb rzańsk iego  z m iasta  
S zczuczyna P ow iatu  A ugustow skiego ez po 
Zwolenia R ządu za g ran icę  zbiegłego, aby w 
ciągu  6 tygodni od d a ty  n in ie jszego  wezw ania 
do k ra ju  f ow rócił i by tność sw ą najb liższej 
w ladzv po licyjnej zam eldow ał, w przeciwnym 
bowiem  razie postąpiono z m m  będzie w m ysi 
a r t .  340 i 341 K odeksu K ar Glowny. h i Po­
praw czych.

S uw ałk i, d. 16 (2 8 ) L istopada 1866 roku. 
z up. G u b ern a to ra  Cyw ilnego,

R adca W ydziału , Siniepupow . 
za  N aczeln ika K an ce la rji, D w orzecki.

(jY. D . 7388). S ą d  P olicji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydziału  U .

N a zasadzie a rt. 576 K. K. G. i P ., p o d a je  
do powszechnej wiadomości, że sam uel Pon 
la t  45 w ieku m ający, felczer z m iasta  Soboty  
O k ręg u  Łowickiego, a  M icha; Ząbkow ski la t  
3 0  liczący, takoż felczer, w m ieście S zadku  
O k ręg u  Szadkow skim  obeenio zam ieszkały , 
w yrokam i Sądów trzech  In s tan c ji, za niedo­
zwolone i b łędne leczenie, pierw szy na  k arę  
a resz tu  przez tygodni trzy  i dz ień jed en . a  d ru ­
g i przez tygodui trzy  takiegoż a resz tu , i po 
odcierp ieniu  te jże  kury , a a  oddanie pod dw u­
le tn i dozór policyjny, skazan i zostali.

W arszaw a d 1 .13) L istopada 1866 r.
Sędzia  P rezydujący , M oczydłowski.

ca) 1867 r. p rz e d  so b ą  w K a lisz u  w yzna- • 
czam .

K alisz  dn ia  11 (23> S ie rp n ia  1S66 ro k u .
Z e n o n  L o p u sk i.

(N . D . 5321). Rejent Kancelarji Z i e m i a ń s k i e j  
Gubernji Płockiej.

Z  pow odu śm ierc i:
1. Ł u c ji z R a p a c k ic h  K arw o siec k ie j, wie- 

r z y c ie lk i dó b r O s tro w ite  z L ip n e w sk ieg o .
2 Z ofji z B e rsk ic h  B o n tem p s . w ierzy- 

c ie lk i d ó b r G ulczew a z O k ręg u  P ło ck ieg o .
3. Jó z e fa  R akow sk iego , w ie rzy c ie la  d ó b r  

K ra sz e w o -fa lk iB  z M ław sk iego . .
i  4. L e o n ty n y  B e czk o w icz , w ieczy c ie lk i
: d ó b r  K rem p icy  i S trach o w a z O k rę g u  P ło- 
I ck iego . _

5. W an d y  C o tta , w ierzycie lk i d ó b r  L ho- 
! czeń  z L ipnow sk ieg o .

6. Jó z e fa  W o jciechow sk iego , w ie rzy c ie la  
i d ó b r  O łd a k i z O s tro łęck ieg o . .
j T oczy  się  postęp o w an ie  sp a d k o w e , w dn iu  
! 1 (13) M a rc a  1867 r, u k o ń czy ć  się  m a jące ,i  (13) M a rca  1867 r, u k o ń czy ć  się  m ające , 

w zyw am  p rz e to  in te re sen tó w , a b y  w dn iu  
ty m  do re g u la c ji spadków , w K a n c e la r j i  m o­
je j  s ta n ę li.

P ło c k , d n ia  13 (25) S ie rp n ia  1866 ro k u .
W . H o ltz .

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O TECZNE

(N. D . 7609). Trybunał Cywilny 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. ^

W  sk u tk u  ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji  p lacu  
w m ieśc ie  L u b lin ie  n a  p rz e d m ie śe iu  P ia sk i 
p o d  N r. p o i 894 po ło żo n eg o , przez^ S karb  
K ró le s tw a  w d z ie rżaw ę  w ieczy s tą  Józefow i 
S zw alb e  w ypuszczonego , i m uro w an y ch  bu ­
dow li p rz e z  teg o ż  Szw albe n a  ty m że  p lacu  
w zniesionych ; te rm in  do te jż e  r e g u la c ji  na  
dzień  1 (13) M a rc a  1867 r  p rz e z n a c z a  i w zy­
w a in te resen tó w , p raw o  do ty ch  n ie ru c h o m o ­
śc i m ający ch , aby  w dn iu  tym  p rz e d  P isa rzem  
Z iem iań sk im  staw ili s ię  i p ra w a  sw e udowo 
n ili.

L u b lin  d. 12 (24) L is to p a d a  1866 r .
S ęd z ia  P re z y d n ją c y , M ichelis.

L I C Y T A C J E  
• i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

[N . D . 1631). Kom isja R ządowa Przychdów  
i  Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  8 (20) 
G ru d n ia  r . b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  w p a ­
ła c u  R ządow ym  p rz y  u licy  R y m arsk ie j, pod  
N r. 741 w m ie jscu  je j posied zeń ; odbyweo 
s ię  b ęd z ie  licy tac ja , p rz e z  p o d an ie  o p ie c z ę ­
to w an y ch  d e k la ra c ji, n a  sp rz e d a z  d rzew a  z 
lasów  rząd o w y ch  L eśn ic tw a  R a d z i c e  G u b e r­
n ji  R a d o m sk ie j w b lisk o śc i rz e k i l i l i c y  p o ­
łożonych , ca łkow itych  c ięć  n a  ro k  1867 n a ­
zn aczo n y ch  w o brębach : Z a rz ę c in , 
S łu g o rięc ie , C iebłow ice. P i ł a .  G iełrów .K nligo- 
w iec, Ja n ó w , B rud zew ice  w jed n e j p a r t j i  p o ­
c zy n a jąc  od sum y r s .  3;749 kop . 63, a  w 
o b ręb ach  B łog ie, S ieczk a , Ja k so n e k  i T a ra -  
sk a  w d rug ie j p a r t j i  i od sum y rs . 1,474 kop . 
91.

K to  w d e k la ra c ji  k tó r a  n a  k a ż d ą  z  ty ch  
dw óch  p a r t j i  o d dzie ln ie  p o d a n ą  być w inna, 
na jw yżej n a d  sz a c u n e k  p o s tą p i u trz y m a  się 
p rz y  k u p n ie , gdyż lic y ta c ji g ło śn e j pom ięd zy  
w szystk im i d e k la ra c ja m i n ie  b ę d z ie  w razie  
w sz a k ż e  p o d an ia  jed n ak o w ej na jw yższej o fe r­
ty  w dw óch lub  w ięcej d e k la ra c ja c h , l ic y ta ­
c ja  g ło śn a  od b ęd z ie  s ię  z a ra z  po  o tw arciu  
d e k la ra c ji, lecz  ty lk o  m iędzy  tym i k o n k u re n ­
tam i k tó rz y  tę  jed n ak o w e  n a jw y ższe  o fe rty  
poaali.

U b ieg a jący  s ię  o nabycie  d rzew a , obow ią- 
an y  je s t  z ło ży ć  do k asy  G łów nej K ró lestw a

(N. D. 7507). R ząd Gnbernialny R a d  mski.
7, zasady  resk ry p tu  Komisji Rządowej Spraw  

■Wewnętrznych i D uchow nych z u 6 (18) Li- 
stop. r. b. N r. 6106/42452, Rząd G ubernialny  
podaje  do publicznej wiadomości, iż na  dostawę 
w ełny w ciągu la t trzech 1867/9 do fab ry k i 
w ięzienia S andom ierskiego i dw óch przędzalń  
pom ocniczych w K ielcach i Radom iu, od ceny 
zw iększonej do rs . 11-tu za pud  odbywać się 
będzie w term in ie  skróconym  to je s t  d. 28 
L istopada (10 G rudnia) r. b. od godziny 12 
w południe w sali posiedzeń Rządu G u b ern ia l­
nego tu tejszego  g łośna  in m inus licy tac ja .

Życzący sobie przeto , podjęcia się t  -j en - 
trep ryzv , zechcą się w czas e i m iejscu  wyżej 
w skazanem  znajdow ać zaopatrzeni w vadium  w 

* gotowiźnie lub lis tach  zastaw nych wynoszące 
rs. 400, k tó re  n ieu trzym ująccm  się p rzy  licy­
tac ji zaraz  zwrócone, a  utrzym ującem u się b ę ­
dzie zatrzym ane na  kaucją, aż do w yekspiro- 
w ania k o n trak tu  o tę dostawę zawrzeć się m a- 
jącego .

i W aiunk i tej en trep ry z y  są do p rze jrzen ia  w 
wydziale w ojskow o-policyjnym  Rządu G uber- 
nialnego.

R adem , d. 10 (2 2 ) L istopada 1866 r. 
za R adcę G ubern ia lnego , Świrski.

J  N aczeln ik  K ancelarji, Lechow ski.

(N . D . 7457) S ą d  Policji Poprawczej
Pow iatu w  a r  s za io  sk ie g o  W y d z ia łu  I I  

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości że: 
J a n  S k u rsk i w e w si S trze leżew ie  G m inie 
J e z io rk a  O k ręg u  Ł ow ickim  zw yrobku  u trz y ­
m u jący  się , w yrokiem  S ą d u  P o p raw czego  
W a rsz a w sk ie g o  w y d zia łu  II- z d n ia  1 (13) 
C zerw ca  r . b. za  n iedozw olone i b łę d n e  le ­
c z e n ie  z  m ocy a r t. 576 U st. I . K . K . G. i P . 
n a  a re sz t  p rz e z  tygodn i trz y  z  d w u le tn im  po 
w y c ie rp ien iu  k a ry  dozorem  po licy jnym  sk a ­
z a n y  z o s ta ł , i k a rę  tę  odcie rp ia ł.

W arsz aw a  d. 6 (18) P a ź d z ie rn iik a  1866 r .
S ędzia  P re zy d u jący , M oczydłow ski.

(N. D. 7244) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Jędrzejowskiego. _

P o d a je  de  w iad»m »ści, iż F ra n c is z e k  L e -  
le tk o , dym isjonow any  ż o łn ie rz , za  n ie p r a ­
w ne leczen ie , bez  u p o w ażn ien ia  w ład zy  w ła­
śc iw ej, w yrokiem  S ą d u  P o lic ji  P o p raw czej 
W y d z ia łu  Ję d rz e jo w sk ie g o , z d n ia  25 M aja  
(6 C zerw ca) 1865 r. n a  k a rę  p ie n ię ż n ą  ra r. 
10 lu b  w ra z  e n iem ożności j e j  o p łacen ia , 
p rz y  w zględzie  n a  N ajw y ższy  U k az , z dn ia  
3 0  S ie rp n ia  (11 W rz e śn ia )  1864 r . n a  o sa ­
d z e n ie  w w ieży p rz e z  dn i 14  akazanym  z o ­
s ta ł.

C hęcinny  d n ia  5 (17) W rześn ia  1866 r .
S ęd z ia  P re z y d u ją c y  C zarnow sk i.

o b w ie s z c z e n ia  s p a d k o w e .

(N . 11. 5416) Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej w K aliszu .

Po śm ierci:
a. H e len y  O strow sk ie j, co do w sp ó łw ła­

sn o śc i sum : r s r .  3 ,000 , n a  d o b rach  C ieszano- 
w ice z O k ręg u  P io trk o w sk ieg o , p o d  N r. 17 i 
r s r .  1,500, n a  d o b ra c h  D ziw ie A . B . I). z  t e ­
goż O k ręg u  pod  N r. 15.

b . 1 io tra  M a c iń sk ieg o , co do sum : r s r .  
565 k o p . 26 % , z p ro cen tem  i k o sz ta m i rs . 12, 
p rz e z  o s trz e ż e n ie  p o d  N r. 38. n a  d o b rach  
W o la -D ro szew sk a  i K ak aw a  z  O k ręg u  K a li­
sk iego , i r 3 .330 k o p . 8S4/ n , z p rocen tem  ad  12 
i  136, w ykazem  d ó b r  B ro n ó w ek  lit.A , z O- 
k rę g u  W artsk ieg o , sposobem  z a s trz e ż e n ia , 
w szy stk ich  w D z ia le  IV  zah ip o tek o w an y ch , 
o ra z

c. L u d w ik a-B o lesław a  W z d u ls k ie g o , co 
d e  w łasn o śc i d ó b r  Ł ączk o w ice  i K aw ęc zy n  
z  O k ręg u  R adom skiego .

O tw o rzy ły  s ię  sp a d k i, do u reg u lo w an ia  
k tó ry c h ,  te rm in  n a  d z ień  -21 L u teg o  (5 M ar-

(N. D . 75 0 0 )  S ą d  Pokoju Okręgu
Przasnyskiego.

Z pow odu żądanej nowej regulacji hypoteki 
mianowicie:

Nieruchom ości m iejskiej w C horzelach pod 
N r. 230 przy  ulicy W arszaw sk ie j, daw niej do 
Ja n a  G aw ryś a obecnie do jeg o  żony E w eliny  
G a w r y ś  n a l e ż ą e e j

Uw iadam ia interesentów  że regn lacja  hypo- 
lek ioastąp i w Sądzie tutejszym  w dniu 15 (27) 
Lutego 1867 roku.

W zywa Ich przeto  aby do regu lecji tej oso ­
biście lub przez pełnom ocników  urzędownie 
i szczególnie do tego upow ażnionych zgłosili się 
żąd an ia  sw e i wnioski do p ro toku iu  regulacji 
podali.

O strzega ich przytem  że niezgłaszający  się w 
term inie regulacji skutkom  prekluzii w art. 
1 5 t i ISO prafva o hypo tekarh  z roku 1818 
przepisanej n legną.

Jeżeliby  właściciel nieruchom ości w yw olaae j 
W  term inie dc regulacji oznaczonym  niestaw il 
się, tenże  na żądanie k tóregokolw iek z in te re ­
sentów  ua karę  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kap. 
5# skazanym  zostanie i podług a rt. 150 te ­
goż praw a u trac i wszelkie dobrodziejstw a 
praw ne w zględem  swyt h wierzycieli

O głoszenie decyzji jak a  w skutek  a k ta  re­
gulacji w ydaną będzie nastąpi w tym że s a ­
mym daiu  na  jaw nem  posiedzeniu Sądu Poko­
ju  i «d tegoż dn ia  czas do odw ołania się od 
decyzji upływ ać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego w ezw ania 
w tym  term in ie  przy ogłoszeniu decyzji przy- 
tom nem i być winni.

Przasnysz d. 5 (17) L istopada 1866 r.
Podsędek, Taczanow ski.

(N. D. 7513). S ą d  Pokoju Okręgu 
Tarnotjrodzkiego.

Z  pow odu  w niesionego  ż ą d a n ia  o w yw oła­
n ie  p ie rw ias tk o w e j reg u lac ji h y p o te k i, p lacu  
w m ieśc ie  T a rn o g ro d z ie  O k ręg u  tu te jsz y m , 
p rz y  u licy  R y n e k  pod  N r. 406 po ło żo n eg o .

Z aw ia d a m ia  in te re sa n tó w , że  ta k o w a  n a ­
s tą p i  w  są d z ie  tu te jsz y m , d n ia  15 i27) L u te ­
go 1867 r.

W zyw a ta k o w y c h , aby  w tym  te rm i­
n ie  osob iście , lub  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  s p e ­
c ja ln ie  u m o co w an eg o , staw ili s i ę , celem  
p rz e d s ta w ie n ia  p raw  sw oich i u sp ra w ie d li­
w ien ia  takow ych.

N ies taw a jący  in te re se n c i  w tym  te rm in ie , 
u le g n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  A rt. 154 i 160 p r a ­
w a H ypo teczn eg o  z ro k u  1818 p rz e p isa n e j.

T e rm in  do o g łoszen ia  d ecy z ji w ro z p o z n a ­
n iu  te j reg u lac ji wydać się  m a jący , o z n a c z o ­
n y  z o s ta ł  n a  d z ień  16 (28) L u te g o  1867r. i 
od tego  d n ia  c zas  o dw ołan ia  s ię  od takow ej, 

‘ u p ły w ać  zacz n ie .
B iłg o ra j d n ia  9 :2 1 )  L is to p a d a  1866 r.

Podsędek W ołodkiewicz.

zanyj^o.— —j ------------------------ -
lub  B a n k u  P o lsk ieg o  n a  ra d iu m  w gotow i- 
zn ie  L is ta c h  Z a staw n y ch  albo  likw idacy jnych  
lub  in n y ch  p rocen tow ych  p a p ie ra c h  S k a rb o ­
w ych n a  k u p n o  c ięć  w p ierw szych  dziew ięciu  
o b rę b a c h  rs . 375 w yraźn ie rn h . sreb . tr z y s ta  
s ie d em d z ie s ią t p ięć , w d ru g ich  z a ś  4  o b rę ­
b ach  rs . 147 w yraźn ie ru b . sreb . s to  c z te r ­
dzieśc i siedm , i w dow ód teg o  kw it k asy  n a  
w n ies ien ie  te j sum y d o łą c z y ć  w d ek la rac ji, 
k tó ra  z ło ż o n a  bvć  w inna p rz e d  g o d z in ą  12 w 
d n iu  do lic y ta c ji oznaczonym .

W y k a z y  o sz aco w an ia  i w a ru n k i te j sp rz e ­
daży, p rz e jrz a n e  być m ogą: w W a rsz a w ie  w 
B iu rze  K om isji R z ąd o w ej P rzychodów  lb k a r -  
w  R z ą d z ie  G u b crn ia ln y m  R adom sk im  o raz  w 
U rz ę d z ie  L eśn y m  R adzice .

M iejscow a s łu ż b a  le śn a  k ażd em u  z g ła sz a ­
ją c e m u  s ię , o k aże  d rzew o n a  g ru n c ie , k tó re  
w olno sz czegó łow o  o b e jrzeć ; późn iej bow iem  
ż a d n e  r e k la m a c je  o  n ie d o b o ry ,  z ły  s z a c u n e k  
lu b  g a tu n e k  d rzew a, i  o jak ik o lw iek  u b y tek  
od d a ty  o sz aco w an ia  onego, p rz y ję te  n ie  b ę ­
d ą , a  u trzy m u ją cy  s ię  p rz y  k u p n ie , ca łk o w i­
tą  n a leżn o ść  n a  licy tac ji p o s tą p io n ą , w t e r ­
m inach  o z n acz o n y ch  z a p ła c ić  obow iązany  
b ęd z ie .

W zór do d e k la ra c ji, 
k tó r a  n a  k a ż d ą  z  2ch  p a r t j i  do sp rzed a ży  
w ystaw ionych  o d dzie ln ie  n a p is a n ą  być w inna 
n a  p a p ie rz e  stem plow ym  cen y  ko p . 75, w y ra ­
źnie, czy sto , b e z  p o d k re ś la ć , i  p o d sk ro b a ń , 
o raz  z kw item  n a  vad ium  z a p iecz ę to w an a  w j 
od dzie lnej k o p e rc ie , w osnow ie j a k  n a s tę p u je : , 

D e k l a r a c j a  
W s k u te k  o g ło sz en ia  K om isji R ządow ej ; 

P rz y ch o d ó w  i S k a rb u  z  dn ia  4 (16) L is to p a -  i 
da  r. b. N . 71499/26031 n in ie jszym  d e k la ru -  • 
ję ,  z a p ła c ić  za  drzew o z c ięć  w L eśn ic tw ie  
R a d z ic e  G u b e rn ji R adom sk ie j n a  ro k  1867 
n azn a c z o n y c h  w o b ręb ach : Z a rz ę c in , B ugaj 
S łu g o c ice , C iebłow ice , P iła , G ie łrów , K uli- 
gow ice, Ja n ó w  i B udzew ice  w ystaw ionych  na  
sp rz e d a ż  w je d n e j p a r t j i.  a lb ę  za  d rzew o  z 
ta k ic h ż e  c ię ć  w O b ręb ach : B ło g ie  S ieczka , 
Ja b so n e k  i T a ra s k a  p rzez n a c z o n y c h  do 
sp rzed a ży  w d ru g ie j p a r t j i ,  sum ę ry c z a łto w ą  
ru b li sr. ' t u  w ypisać  sum ę o fia ro w a n ą  l i te r a ­
mi), p o d d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a ­
s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  o b ­
ję tym , k tó re  m i są  zn an e , i te  n in ie jszym  
p rzy jm uję .

P rz y te m  z a łą c z a m  kw it k asy  N . n a  z ło ż o ­
n e  w niej vad ium  rs . N . k tó re  w ra z ie  nie- 
n trzy m ań ie  się  p rzy  lic y ta c ji sam  o d b io rę  
lu b  o n a d e s ła n ie  n a  p o c z tę  do N . u a  m ój k o sz t 
u p raszam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  (w ypisać 
m iejsce  zam ieszk an ia ).

P isa łe m  w N . d n i 
(p o d p isać  w yraźn ie  im ie i nazw isko).

N a  k o p e rc ie  w ypisać: . .D e k la ra c ja  do k u ­
p n a  d rzew a  z c ięć  L e śn ic tw a  R ad z ice  n a  rok  
1867 n azn aczo n y ch .

p a r t j i  1, w 9 o b ręb ach , 
a lb o  p a r t j i ,  2 w 4  o b ręb ach .

D e k (a ra c je  n a p is a n e  p o d łu g  w zo ru , lub 
o b e jm u jące  jak iek o lw iek  z a s trz e ż e n ia  i w a­
ru n k i,  a lb o  n ie p o łą c z o n e  zk w ite in  n a  vadium  
lub w reszc ie  podaw ane po  w yw ołaniu  lic y ta ­
c ji. b ę d ą  un iew ażn ione.

W a rsz a w a  d  4  (16) L is to p a d a  1866 r  
D y re k to r  W ydziału , 

R z e c z y w is ty  R a d ca  S ta n u  D ąbrow sk i, 
z a  D y re k to ra  K an ce la rji.

A . K uhnke. 
N a c z e ln ik  S ekcji, W o jzb lum .

(N. D. 76 3 3 ). R zą d  Gubernialny Płocki.
Z aw iadam ia  że  w dn iu  5 (17) G ru d n ia  r  b. 

od godziny 1-ej z p o ła d n ia , odbyw ać się  b ę ­
dzie  w b iu rz e  R z ą d u  G ubern ia ln eg o  podw ój­
n a  l ic y ta c ja , a  m ianow icie  g ło śn a  in m inus: 
a) n a  w yw ożenie z  k lo a k  p rzy  w ięzien iu  P ło  - 
ck iem  p rz e z  la ta  1867, 1868 i  1869 o d cho­
dów  m ięsz an y ch  z  słom ą i śm ieciam i, k tó re  
w m ierzw ę tym  sposo b em  zam ien ian e  i do 
up raw y  ró l  o ra z  ogrodów  p rz y d a tn e , wyw ożo­
n e  być b ę d ą  m ogły  w w ozach  zw yczajnych  
n ie k ry ty c h  n a  p o la  p rzy leg łe , od  sum y r s r .  
750 ro c z n ie , k a żd y  p rz y s tę p u ją c y  do licy ta ­
c ji n a  vad ium  w in ien  z ło ży ć  w K asie  G uber- 
n ia lnej r s r .  75. a  u trzy m u ją cy  się  p rz y  ta k o ­
wej po  z a tw ie rd zen iu  p ro to k ó łu  licy tacy jn e­
go vad ium  zam ien i n a  k a u c ję  '/4 częśc i w y­
n a g ro d zen ia  rocznego , za  ja k ie  podejm ie  
s ię  p rzed sieb ie rs tw a , w yrów nyw ającą  i b) 
G dyby licy tac ja  t a  d la  b ra k u  k o n k u ren tó w  
sp e łz ła ,  odbyw ać się  b ęd z ie  z a ra z  g ło śn a  in  
m in u s licy tac ia  od  sum y  rs . 750 ro czn ie  n a  
czy szczen ie  k lo ak  w sposób  daw ny p rz y  tem - 
że  w ięz ien iu  p rz e z  la ta  1867/69. K ażdy  p rz y ­
s tę p u ją c y  do licy tac ji n a  vad ium  z ło ży ć  w i­
n ien  w K asie  G u b ern ia ln e j r s r .  75, a  u trz y ­
m u jący  się  p rz y  takow ej po  za tw ie rd zen iu  
p ro to k ó łu  licy tacy jnego . V adium  zam ien ia  

I na  k a u c ję  '/s c z ę śc i w ynagrodzen ia  rocznego  
: za  ja k ie  podejm ie s ię  p rz e d sie b ie rs tw a  w yró- 
j w nyw ającą. B liż sze  w aru n k i k ażdego  dn ia  z 
j w y łączen iem  św ią t, w w ydzia le  P o licy jn o - 
I W ojskow ym  R z ą d u  G ubern ia lnego  p rz e jrz a -  
1 n e  być  m ogą.

P ło c k  d. 11 (23 ) L is to p a d a  1866 r. 
z up. G u b e rn a to ra  C yw ilnego 

R a d c a  G u b ern ia ln y  K rokow ski, 
za  N a c z e ln ik a  S ekcji, R ydzew ski.

(N. D . 76 3 1 ) . R zą d  Gubernjalny Radomski.
Z zasady re sk ryp tu  Komisji Rządowej Spraw  

W ew nętrznych i Duchownych z d. 1 0 (2 2 , L i­
sto p ad a  r. b. N r. 6 ,207/43396 R rąd  G n b ern ia l­
ny podaje do pub licznej wiadomości, iż na  do- 
Btawę żywności przez czas od d .  19 W rześnia 
(1 P aździern ika) r. b. 1866 dô  1 (13) S tyczn ia  
1868 r . do w ięzien ia  R adom skiego, w term in ie  
skróconem  t  j . d. 1 (13) G rudnia  r. b. w sali 
posiedzeń Rządu G ubernialnego od godz. 12 
w południe odbywać się będzie głośna in m inus 
licy tac ja  od ceny podwyższonej k 9 za d z ie n ­
ną porcję więźnia.

Życzący p rze to  pod jęc ia  się en trep ry z y , ze ­
chcą się zgłosić w czasie i m iejscu wyżej w sk a ­
zanem  zaopatrzeni w vadium  w gotowiźnie lub 
lis tach  zastaw nych i wynoszące rs. 500, 
re  n ieu trzym ującym  się p rzy  llcy tac ji zaraz  
zwrócone będzie.

W aru n k i t>-j e n tre p ry z y  są do do p rz e jrz e ­
nia w w ydziale w ojskow o-policyjnym  R ządu 
G ubernialnego tu tejszego.

I Radom. d. 12 (24) L istopada 1866 roku.
R adca  G ubern ialny ,

1 N aczeln ik  K ance la rji, Lechow ski.

(N. D . 7231)- M agistra t m iasta W arszaw y.
P o d a j e  s i e  do wiadomości pow szechnej, że 

I w dniu 28 L isto p ad a  (10  G rudnia) r. b. o go- 
( dżin ie 12 w południe odbędzie się w sali po- 
| siedzeń M a g istra tu  licy tac ja  in minus przez 
| opieczętow ane d e k la ra c je  n a  dostaw ę w ciągu  
I 1867 r .  to je s t  od d. 20 G rudnia (1 S tyczn ie) 
i 1866/7 do d. 1 (1 3 ) S rycznia 1868 r.
| a) D la W arszaw skiej S traży  P o licy jnej.
1 1. S zn u rk a  do św istaw ek sz tuk  1,04(1 sz tu k a
i od kop iejek  srebrnych  dwóch i pól. 
j 2 . H alśztnków  granatow ych sz tuk  2 ,080 sztu-
\ k a  od kop ie jek  srebrem  jed en as tu  i pół. 
j o. R ękaw iczek zamszowych par 1 ,040 p a ra  
j od kopiejek srebrem  siedm dziesiąt je d n a  i pół. 
! 4. K epi sz tuk  1 ,040 sz tu k a  od kopiejek sr.
) ośm dziesięciu siedmiu i pól. 
i 5 . G alonu sreb rnego  kaw alery jsk iego  a r s z y
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nów 534, arszyn od kopiejek czterdziestu oś- f 
miu i pół.

6. Pętlic z galonu srebrnego kutego sze- j 
rokości %  werszka z obłożeniem takim żo g a -  I 
Jonem szerokości J/ 4 werszka par 350, p a ra  od 
rubla srebrem jednego kop. sześćdziesiąt.

7. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego sze­
rokości na dwa palce arszynów 5, arszyn od 
kopiejek sześćdziesiąt.

Galonu srebrnego kawaleryjskiego szero­
kości na palec arszynów 57 werszkóir 6 arszyn 
od kop. sr. czterdziestu pięciu.

9. Galonu złotego arszynów dwa werszków 
1 0 V*2 arszyn od kopiejek srebrem ośmdziesiąt 
jedna i pól.

10. Sznurka oranżoweg© arszynów 1,613 
werszków 4 arszyn od kop. sr. dwunastu.

11. Basonu czyli żółtej taśmy szerokości 
werszka dla ludzi przybyłych z Gwardji a r ­
szynów 134 werszków 6, arszyn od kop. sreb. 
siedmiu i pół.

12. Basonu czyli żółtej taśmy szerokości %  
werszka arszynów 161 werszków 4, arszyn od 
kop. sr. trzech i pół.

13. Basonu czyli taśmy białej w pośrodku z 
niebieską n itką szerokości y2 w erszka arszy­
nów 45, arszyn od kop. sr. siedmiu i pół.

14. Basonu czyli taśmy białej w pośrodku z 
czarną n itką szerokości y 2 werszka arszynów 
28 werszków 2 arszyn od kop. sr. siedmiu 
i pół.

15. Basonu czyli taśmy białej w pośrodku 
z czerwoną n itką  szerokości werszka arszy­
nów 48 werszków 12, arszyn odkop. sreb. sie­
dmiu i pół.

16 Busonu czyli taśmy białej szerokości '/4 
werszka arszynów 146 werszków 4, arszyn od 
kopiejek srebrem trzech i pół.

17. Taśmy żółtej kamelorowej na  naszywki 
arszynów 568 werszków 7 arszyn od kopiejek 
srebrem siedmiu i pół.

18. H aftek drucianych tuzinów 218, tuzin 
od kop. sr. dwóch i pół.

19. Zapinek rzem ieniach z guzikami sztuk 
39 sztuka kop. sr. trzech.

b) D ia W arszawskiej Straży Ogniowej.
1. Galonu złotego arszynów 42 arszyn od 

kop. sr. ośmdziesięciu jeden i pół.
2. Haluztuków sukiennych sztuk 493 sztuka 

od kop. sr. dziesięciu.
3. Haftek druciannych tuzinów 124y3, tuzin 

od kop. sr. pięciu.
4. Rękawic sukiennych par 140 para od kop. 

sr. trzydziestu dwóch i pół.
5. Kepi sztuk 493 sztuka od kop. sr. ośm­

dziesięciu. . . .
Mający przeto zamiar ubiegania się o tak o ­

wą dostawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
Wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta 
Iłi&ata opieczętowane deklaracje napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literam i, bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń wypiszą jak i odstępują procent od 
cen warunkami licytacyjnemi objętych i do ni­
niejszej licytacji podanych.

Kadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
363 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nie- 
Utrzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz wzory, są do przejrzenia w wy­
dziale administracym każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych.

Warszawa, d. 26 Paźdz. (7 L istop.) 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

3 Naczelnik K ancelarji, Luceński.
W z ó r  do  dek la rac j i .

W skutek ogłoszenia z dnia . . . po­
daję niniejszą deklarację, iż podejm uję się 
dostawy w ciągu roku 1867 to je s t  od dn ia  20 
Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 do d. 1 (13) S ty ­
cznia 1868 r. (wypisać szczegółowo dostawę z 
cenami z ogłoszenia) i odstępuję od cen tak o ­
wych procentów NŃ. wypisać literam i) pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niem w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym.

Kwit na złożone w kasie głównej ekonom i­
cznej Miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 
363 i na koszta egłoszenia rs. 10 przy n in ie j­
szym załączam.

S tałe moje zamieszkanie w N. pisałem
dnia N.

(Podpisać wyraźnie) 
Imie i nazwisko.

(■N' D- 7435.) Magistrat Miasta Warszawy
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 5 (17) G rudnia r. b. o godzinie 12 w po ­
łudnie w sali posiedzeń b iura  M agistratu  od­
będzie się licytacja in m inus p rzez  opiecze- 
?5?towan-e ^ e¥ ^ racJe na dostawy w ciągu r .  
18,57 ' W ™ ™ * * * * * 0  G rud“ ia (1 S ty­
cznia 1866/7 do dnia 1(13) S tycznia 1868 r 
d la  W arszaw skiej S traży  Ogniowej 1 N a d o ­
staw ę półkożuchów większych Sztuk 60 sz tu ­
k a  od rs. p ięciu i półkożuchów m niejszych 
sztok  50 sztuka od rs. trzech  kop. dziewięć­
dziesięciu pięciu.

2. a) N a dostawę chomont do pociągu ka r 
z  całym  przyborem  t. j. lejcami, uzdeczkam i 
i  t. p. sz tuk  25 sztuka od rubli dziew iętnastu

b) Z grzebeł do czyszczenia koui sz tuk  100 
sz tuka  od kopiejek sześćdziesięciu.

c) Szczotek do czyszczenia koni sz tuk  100 
sz tu k a  od kopiejek siedmdziesięciu pięciu

d) D erek z rengartam i sztuk  18, sz tuka  od 
rub li trzech.

3. L in  do wycierania kominów sz tu k  120 
długości sążni 36 sz tuką od rubli czterech  
kopiejek  dwudziestu pięciu.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o k tó ­
r ą  z tych dostaw m ogą złożyć w czasie im ie j- 
scu wyżej oznaczonem  na ręce  p o. P re z y ­
d en ta  m iasta opieczętowane deklaracje, n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania 
popraw ek i przekreśleń , wypiszą jak  o dstę­
p u ją  p rocen t od cen w w arunkach zam iesz­
czonych powyżej pogzczególnionych, a  do n i­
niejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy Ekonom icznej m. W arszawy, na 
z łożone w tejże  vadium w ilości:

N a dostawę Półkożuchów  rs. 50 N a dosta­
wę Chomont Z grzebeł i t. p. rs. 66.

N a dostaw ę lin do wycierania kom isów 
rs. 51.

I  na  kosz ta  ogłoszeń po rs. 6 k tó re  nieu- 
trzym ującem u się przy licytacji natychm iast 
zwrócone bęhą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do p rze jrzen ia  w wydziale A dm i­
nistracyjnym  każdodzieanie wyjąwszy dn 
św iątecznych.

W arszaw a d. 29 Paźd. (10 L istop  ) 1866 r. 
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego  Sztabu, Jen e ra ł Major, 
W itkowski. 

N aczelnik K ancelarji, Luceński.
W zor do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejm uję się (tu wy­
pisać szczegółowo z cenam i k tórej z trzech  
dostaw  podejm uje się) i ods*ępuję od tak o ­
wych cen procentów  N. (wypi­
sać literam i), poddając się wszelkim obowią­
zkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach Iicy ta  - 
cyjnyeh zamieszczonym

Kwit na  złożone w K asie Ekonow icznej 
m iasta  W arszaw y vadium w ilości pe  rs. N. 
i na kosz ta  ogłoszenia rs. 6 p rzy  niniejszym  
dołączam

Stałe  moje zam ,eszkanie je s t  w N. p isa ­
łem  dnia m iesiąca roku.

(podpisać wyżaźnie imie i nazwisko)

( -V. D . 1233 '). M a g is tr a l  M ia s ta  W a r sz a w y .
Pedaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 

28 Listopada (10 Grudnia) r, b. o godzinie 12 
w południe w sali posiedzeń biura M agistratu 
odbędzie się licytacja in minus przez opieczę­
towane deklaracje a po ich rozpieczętowaniu, 
natychm iast odbyty będzie dalsza pomiędzy 
obecnemi konkurentam i, którzy deklarację 
złożyli, licytacja głośna od sumy ja k a  najko­
rzystniej za leklarowaną zost inie, n ad o itaw ę  
w ciągu r. 1867 a mianowicie od d. 2'J Grudnia 
(1 Stycznia) 1866 7 do d. 1 (13) Stycznia 1868 
roku.

A. Dla W arszawskiej Straży Policyjnej.
1. Sukna szarego pólcienkiego arszynów 

2,068, werszków 8, arszyn od rubla sr. jed n e­
go kopiejek osiemdziesięciu dwóch i pół.

2. Sukna cienkiego granatowego arszynów 
3,568 werszków 15, arszyn, od rub. sr. trzech 
kop: dwudziestu pięciu.
H 3 . Sukna cienkiego szaroniebieskiego, a r ­
szynów 1885, arszyn od rub. sreb. dwóch kop. 
czterdziestu.

4. Sukna ciemnozielonego w pośledniejszem 
gatunku arszynów 253 werszków 8, arszyn od 
rub. sr. jednego kop. jedenastu i pól 

B. Dla Straży Ogniowej.
1. Sukna szarego grubego, arszynów 1,505 

werszków 8, arszyn od rub. sr . jednego kop. 
dwudziestu dziewięciu i pół.

2. Sukna szafirowego arszynów 63 w ersz­
ków 15n /30, arszyn od rub. sr. jednego kopie­
je k  czterdziestu jeden.

3. Sukn-. pąsowego arszynów 5 werszków 3/3 
arszyn od rub. sr. dwóch kop. osiemdziesię­
ciu

4. Sukna ciemnozielonego w pośledniejszym 
gatunku, arszynów 617 werszków 8, arszyn od 
rub. sr. jednego, kopiejek jedenastu i pół,

5. Sukna czarnego arszynów 1,115 arszyn 
•d  rub. sr. jednego, kopiejek dwudziestu trzeeh 
i pól.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we dostawy mogą złożyć w czasie i miejscu wy 
żej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta M ia­
sta  opieczętowane deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych w yra­
źnie literam i bez skrobania poprawek i p rze ­
kreśleń, wypiszą jak i odstępują procent od 
cen w warunkach zamieszczonych powyżej po- 
szczególnionych i do niniejszej licytacji poda­
nych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy ekonomicznej m. W arszawy, na zło­
żone w tejże vadium w ilości rs. 2,327 i na  ko ­
szta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymujące- 
mu się przy licytaeji natychm iast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji oraz wzory są do przejrzenia w wydzia­
le adm inistracyjnym  każdodzieanie wyjąwszy 
dni świątecznych.

W; wa, d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1866 r. 
j p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

3 Naczelnik Kanceiarji, Luceński-
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z d. . . . podaję n i­
niejszą deklarację, iż podejmuję się: dostawy 
w ciągu r. 1867 mianowicie od d. 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1866/7 do d. 1 (13) Stycznia 1868 
r. (wypisać szczegółowo dostawę z cenami z 
ogłoszenia) odstępuję od takowych cen p ro ­
centów NN. (wypisać literam i) poddając się. 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjny 'h zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej m ia­
sta  W arszawy vadium w ilości rs. 2,327 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10 przy Biniejszem za­
łączam .

Stałe moje zamieszkanie je s t  w N. pisałem 
dnia . . . mea . . . roku . . .

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

N. D* 7637) Naczelnik Powiatu 
Piotrkowskiego.

Poniew aż ogłoszona w 3 term inie na dzień 
11 (23) L istopoda r. b. licy tacja  na  dostawę 
żywności do więzienia Piotrkow skiego w cią­
ga roku  1867 dla b rak u  konkurentów  nie- 
p rzy szła  do skutku p rz e to  zawiadamiam pu ­
bliczność że na mocy R eskryp tu  R ządu  Gu- 
bernialnego W arszaw skiego z d. 14 (26) L i­
stopada r. b. Nr. 118,492/18,320 grun tu jące­
go się na rozporządzeniu  Komisji Rządowej 
Spraw  W ewnętrznych i Duchownych z dnia 
13 (25) Października N r. 5,803-39,111 dnia 1 
(13) G rudnia r. b. o godzinie 10 rano  w B iu­
rze  Pow iatu tutejszego odbywać się będzie 
nowa licytacja na też en trep ryzę  od podw yż­
szonej ceny dziennej porcji żywności więźnia z 
t ą  zm ianą że entrepryza przedm iotowa trw ać 
będzie do dnia 1 (13) Stycznia 1868 r. L icy­
tac ja  p rzez opieczętowane deklaracje in m i­
nus zacznie się od ceny podwyższonej to je s t  
od kop. 9 (dziewieć) za  dzienną porcję żyw­
ności jednego aresztanta.

P rzystępu jący  do licytacji z ło żą  przy 
swych deklaracjach  dowód K asy Powiatowej 
lub innej rządowej na deponowane w niej 
vadium w rsr. 500, oraz dowód że są  p e łn o ­
letni

B liższa wiadomość o w arunkach tej entre- 
pryzy oraz o nowo zatw ierdzonej taryfie po ­
w ziętą byż może w B iurze N aczelnika P o p 
wiatu w mieście Piotrkow ie w godzinach biu - 
rowych.

D eklaracja napisaną być winna czytelnie, 
czysto i bez żadnych popraw ek lub skrobań 
na  papierze  stemplowym za kop. 15 op ieczę­
tow ana lakiem  z adresem  do N aczelnika P o ­
w iatu Piotrkowskiego, wedle wzoru poniżej 
zamieszczonego.

D eklaracje po licytacji złożone chociażby 
najkorzystn iejsze przy ję te  nie b ę lą .

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia N aczelnika Pow iatu 

Piotrkowskiego z dnia 17 >29) L istopada  r. b . 
Nr: 25,443 podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się dostawy żywności dla w ięzie­
n ia  Piotrkowskiego p rzez  czas od dnia 20 
G rudnia (1 Stycznia: 1866/7 roku do dnia 1 
(13/ Stycznia 1868 r. za  wynagrodzeniem po 
kopiejek (tu napisać ilość cyfrą i literam i) 
za  dzienną porcję jednego ardsztan ta , a to w 
ścisłem  zastosow aniu się do warunków licy­
tacyjnych i nowo w r. b. zatwierdzonej ta ry ­
fy k tó re  mi są  dostatecznie znane, kw it ka­
sy N. na złożone vadium rsr. 500 dołączam , 
k tó re  w razie nieutrzym ania się przy  licy ta ­
cji sam  odbiorę lub zw rot onego pocztą  N . 
na  mój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N- pisałem  w 
N. dnia N. m iesiąca N 1866 r

(podpis wyraźny Im ie i Nazwisko) 
Koźmiński.

Sekretarz  Powiatu, Szwedowski.

I . D. 75o2) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Rocha w IVarzawie.

Z powodu niedoszłej do sku tku  licytacji na  
dostaw ę m ąki pszennej i razowej, mydła, 
świec, krochm alu, farbk i, piwa i okowity, po­
daje do wiadomości, iż w dniu 28 L istopada 
(10 Grudnia) r. b. o godzinie 11 z ran a , w 
K ancelarji Szpitala  Ś-go Rocha, pod N r. 395 
p rzy  ulicy Krakowskie-Przedm ieście, odbę­
dzie się  licytacja in m inus, p rzez  opieczęto­
wane deklaracje, a  następn ie  głośny p rz e ta rg  
pom iędzy daklarantam i, na dostaw ę powyż­
szych artykułów  dla S zp ita la  Ś-go R ocha w  
ciągu roku 1867.

w arunki licytacyjne, m ogą być p rzejrzane  
w K ancelarji Szpitala  każdodziennie, wyją­
wszy świąt, od godziny 9 rano  do 3 po po łu ­
dniu.

W arszaw a dnia 15 (27/ L is to p ad a  1866 r. 
za Opiekuna Prezydującego,

Członek Rady Burger.

(N. D. 7346) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Rocha.

Podaje do wiadomeści, iż w dniu 28 L is to ­
pada (10 Grudnia) o godzinie 11 z rana  w 
kancelarji szp ita la  św. Rocha pod Nr. 395 
p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, odbę­
dzie się  licy tacja  in m inus przez opieczęto­
wane deklaracje, a  następn ie  głośny p rze ­

ta rg  pomiędzy deklarantam i na  dostawę drze­
wa opałowego sosnowego sążn i cało-kubi- 
cznych 100 dla szpitala  ś. R ocha w ciągu ro­
ku 1867.

W arunki licytacyjne powyższej dostawy 
m ogą być p rzejrzane  w kancelarji sp ita la  ś. 
R ocha każdodziennie, wyjąwszy św iąt od go­
dziny 9 rano  do 3 po południu

W arszaw a d. 8 (20) L istopada 1866 r. 
za O piekuna Prezydującego,

Członek Rady, Burger.
N adzorca, Tymieniecki.

(N. D. 7448) Urząd Leśny Koło.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w d . 

28 L istopada  (10 Grudnia) r. b. od godziny 
10 rano  odbywać się będzie w biurze U rzędu 
Leśnego g łośna in p lu s licytacja na  sprzedaż 
drzew a z cięć na rok  1867 oznaczonych w 
porządku  poniżej wymienionym, oddzielnie 
z każdego obrębu, poczynając od sum ysza- 
cunkow ej, a  tu  p rzy  każdym  obrębie wy­
szczególnionej:

1. W  obrębie Ocówie, cięcie N r. 13, od rs. 
911 kop. 39.

2. W obrębia Kiejsze, cięcie Nr. 12, od rs . 
1,669 kop 32.

3. W obrębie Psary , cięcie Nr. 15, od rs . 
34 kop. 34.

4. W obrębie Smardzew, cięcie Nr. 24, od 
r s .  44 kop. 88.

5. W  obrębie Rzuchow, cięcie Nr. 17, od 
rs. 4 kop. 5.

6. W obrębie Lęka, cięcie N r. 22, od rs . 
96 kop. 42.

7. W obrębie Skaczyn, cięcie Nr. 24, od 
rs. 24 kop. 34

8. W  obrębie Sarnów, cięcie Nr. 21, o d rs . 
100 kop. 2.

9. W  obrębie Rybiny, cięcie Nr. 24, od rs. 
49 kop. 52.

10 W obrębie W yrobki, cięcie Nr. 24, od 
rs. 409 kop. 52.

Vadium do licytacji oznaczone je s t  w >/, 
części szacunku, zapłacenie zaś postąpione 
należności w dwóch ra tach , to jest pierw sze 
p rzy  podpisaniu p ro toku łu  licytacyjnego, a  
drugiej z chwilą p rzystąp ien ia  do poboru za­
kupionego drzewa.

B liższe w arunki każdodziennie wyjąwszy 
św iąt w U rzędzie Leśnym  przejrzane być 
mogą, drzewo zaś służba miejscowa na grun­
cie okaże.

Gaj, d. 31 Paźdz. (12 L istop.) 1866 r.
S tarszy Nadleśniczy, Sadowski.

Podleśny Biurowy, W ojciechowski.

(N . D. 7496/. Urząd Leśny Kampinos.
P«daje do publicznej wiadomości, zew  Urzę­

dzie Leśnym Kampinos w d. 30 Listopada (12 
Grudnia) r. b. o godzinie 12 w południe, od­
bywać się będzie głośna licytacja in minus na 
wykopanie rowów ochronnych sateni 4918 przy 
Obrębach Niejca i Nart w rozmiarach szero­
kości górnej stóp resyj. 9, dolnej takich stóp 
2, głębokości takichźe stóp 4, z odrzuceniem 
ziemi na stronę lasu i usypaniem z niej walu, 
takich wymiarów ja k  rów. tylko odwrotnie co 
do szerokości licząc od sażeni po kop. 33 czyli 
za ogólną sumę rs. 1,622 k. 94 i od tej kwo­
ty  licytacja in minus wywołazą będzie, jako  
vadium do takowej złożyć należy rs. 163. 
O dalszych warunkach powziąść można wia­
domość w Urzędzie Leśnym Kampinos.

Grabin d. 7 (19) Listopada 1366 r.
Starszy Nadleśniczy, Chrznowski.

(N. D. 7646) Komisarz Administracyjny 
Cyrkółu 12 M iasta Warszawy,

W  zastosowaniu się do rozporządzen ia  
M agistratu  m iasta W arszaw y z dnia 17 (29) 
L istopada  r. b. za  N r. 67804/44281, a  z ode­
zwy R ządu G ubernjalnego W arszawskiego, 
z dnia 1 (13) L istopada r .  b. za  Nr. 112251 i 
22097wynikającego.

Podaje do wiadomości publicznej, że g ru n t 
orny, poprzednio do probostw a Pragskiego 
należący, i przez Ja n a  P ergo łę  dotychczas 
dzierżawiony, a za  ro g a tk ą  Z ąbkow ska po ło ­
żony, p rzez  publiczną licy tację  w K ancelarji 
podpisanego K om isarza aa  P radze, pod N r. 
377 urzędującego, w dniu 1 (13) Grudnia 
1866 r. odbyć się  m ającą, na  la t trzy  wy­
dzierżawionym  będzie

L icy tacja  rozpocznie się  od sumy rsr. 15 
dotychczas opłacanej.

P rzystępu jący  do licytacji, winien złożyć 
n a  ręcę  Kom isarza Administracyjnego wa- 
djum w kwocie rsr. 7 kop. 50, k tó ra  w razie 
n ieutrzym ania się przy licytacji, natychm iast 
powróconą mu będzie.

W arunki licytacyjne, każdodziennie z wy­
łączeniem  dni św iątecznych, m ogą bydi 
p rze jrzan e  w K ancelarji podpisanego Komi­
sarza.

P rag a  dnia 18 (30) L is to p ad a  1866 roku.
T. Kowalski,

( • D. 7569) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K P. S. wiadom 
czyni, iż na żądanie Ludwiki z Smiecińskic 
W odzińskiej z mężem swym W ładysławę) 
W odzińskim  prawomocnie rozwiedzionej 
W arszaw ie pod Nr. 1355 P, zam ieszkałej, 
zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i c 
łego postępow ania subhastacyjnego u  Józe
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i ch lew ik i z

K az im ie rza  dw óch im ion S k ib ińsk iego  M ece­
n a sa  O brońcy  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta ­
m en tach  R z ąd ząceg o  S e n a tu  i R a d z ie  S tan u  
w W arszaw ie  pod  N r. G60 zam ieszk a łeg o , 
o b ran e  m ające j, w p o sz u k iw an iu  sum y rs . 
13,662 kop . 38 z w ięk sze j sum y rs. 16,971 
ko p . 15 p o ch o d zące j z p ro cen tem  należn y m  
i  za leg łym  o raz  k o sz tó w  od K o n s ta n teg o  M i­
k u lsk ieg o  oby w ate la  w łaśc ic ie la  d ó b r  Z ie m ­
sk ic h  M o k o tó w jite ra  C, i M u ro w an k a  w O -gu  
i  G u b ern ji W arsz aw sk ie j p o łożonych , tam że  
zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  W alen teg o  Su- 
p ry n iew icza  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e la ­
cyjnym  K ró les tw a  D olskiego w d n iach  14 
(26  , 15 (27), 16 (2£) L ip c a  1866 r . s p o rz ą ­
dzonym . w d ro d ze  sądow ej p rzym u szo n eg o  
w y w łaszczen ia  z a ję te  i z a a re sz to w a n e  zo-

D O B R A  Z IE M S K IE .
M okotów  lit. C, d o b ra  M u ro w an k a  w raz  z k o ­
lon iam i N r. 1, 2, 3, do d ó b r  M okotów  do łą - 
czonem i w- O k ręg u  W a rsz a w sk im  G ub ern ji 
W a rsz a w sk ie j część  ty c h  w G m in ie  M o k o ­
tów  ekonom ja  W a rsz a w a  częśc i d ru g ie j o ra z  
n ie ru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  N -m era  3064, 

3067 i 3069o w G m inie M a g is tra tu  m ia s ta  
W arszaw y, pod  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  
O k ręg u  i m ia s ta  W a rsz a w y  w y d z ia łu  I I I  p o ­
ło żo n e  p raw em  w łasn o śc i do egzekw ow anego 
d łu ż n ik a  K on stan teg o  M iku lsk iego  n a le ż ą c e  
i w teg o ż  p o sia d an iu  z o s ta ją c e , p o sz u k iw an ą  
w ie rzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  obciążone.

D o b ra  te  m a ją  ogólnej ro z leg ło śc i oko ło  
m órg  183 p rę tó w  40 a lbo  d z ie s ia ty n  94.

N a  g ru n c ie  pow yższym  s ą  n a s tę p u ją c e  z a ­
budow ania: ,

1. D om  m asiv  m urow any  p arte ro w y  ua- 
ch ó w k ą  i b la c h ą  k ry ty  3 kom iny  m uro w an e
mający. ,

2. D om  m asiv  m urow any  p a rte ro w y  Ua- 
ch ó w k ą  k ry ty  2 kom iny  m u ro w an e  m a jący  
pod  p o ło w ą  k tó reg o  z n a jd u je  s ię  p iw n ica  w 
ziem i.

G o łęb n ik  n a  s łu p ie  d rew nianym  w ziem ię 
w kopanym  b la c h ą  k ry ty .

3. S ta jn ia , # b ó rk a  w ozow nia 
d rzew a  gon tam i k ry te . i

4. P iw n ica  m asiv  m urow ana, w io rm ie  10- j< 
dow ni, z iem ią  k ry ta . . _ i

5. S tu d n ia  z ceg ły  palonej w ym urow ana ? 
z  p o m p ą  ż e la z n ą  i ru ra m i m iedzianem i o ra z  .
k o rb ą  z e la z n ą .   !

6. D zied z in ec  w częśc i kam ien iem  polnym  .
w ybrukow any . i

7. M o stek  z cegły  p a lo n e j m urow any. |
8. D om  m asiv m uro w an y  dach ó w k ą  k ry ty  |

z kom inem  m urow anym . . 59. Podwórze w częśc ik am ien iem p o lo w y m  f

w ybrukow ane.
10. D om  m asiv  m urow any  p a rte ro w y  

ch ó w k ą  k ry ty  z kom inem  m urow anym .
11. S tajnia i wozownia z orzew a gontam i 

k ry te .
12. K lo a k a  z d esek  desk am i k ry ta .
13. D om  m as iv  m urow any  p a rte ro w y  

chów ką k ry ty , k o m h i m urow any  m ający .
14 D o m  m asiv  m urow any  p a rte ro w y  d a ­

ch ó w k a  k ry ty  o jed n y m  kom in ie  sn rcw an y m .
15. W o zow ienka z d rzew a  d ach ó w k ą  k ry ta . 
P a r s k  pod  dachem  ziem ią  k ry ty .
16. Stodoła masiv murowana z cegły p a ­

lonej gontami k ry ta  z kieratem  d» m łocarm  
urządzonym  pod stodo łą  tą  są  piwnice na
k arto fle . v

17. S p ic h rz  istasiv m urow any  z ceg ły  p a lo ­
nej d ach ó w k ą  k ry ty  o p iew nicacb

18. B róg  n a  sk ła d  zbo ża  lub słom y s ło m ą  
k ry ty

19. S tu d n ia  z cegły  palonej m u ro w a n a  z 
p o m p ą  i k o rb ą  d rew n ian ą .

20. P a rk a n  w częśc i m asiv  m urow any , a  w 
częśc i z d esek  w k tó ry m  są  dw ie b ram y  i 
fu rtk a .

21. P a rk a n  z ł a t  rz n ię ty c h  w s łu p y  m u ro ­
w ane i n a  p o d m u ro w an iu  z cegły palonej z 
b ram am i tak iem iż .

22. O gród owocowy o ko ło  m ó rg  12, p rę tó w  
•48 zaw iera jący  zasad zo n y  j e s t  w yborow em i 
g a tu n k am i d rzew  i o bsiany  kw iatam i o raz  
w arzyw em .

23. O ra n ż e rja  m asiv  m u ro w an a  d achów ką 
k ry ta  z kom inem  m urow anym  w k tó re j m ie­
śc i s ię  około  sz tu k  100 m łodych  drzew  z a ­
g ran icznych  o ra z  sz p a ra g n rn ice  i in sp e k ta .

G im n as ty k a  u rz ą d z o n a  n a  s łu p a c h  drew n ia­
nych w ziom ię w kopanych  . .

O gród w oko ło  p a rk a n e m  z ł a t  r z n ię ty c h  i 
d esek  ogrodzony . .

G ru n ta  o rn e  czyli p o le  m a ją  ro z leg ło śc i 
oko ło  m órg  93 p rę tów  246, a lbo  d z ie s ia ty n  

■ 48, sa żen i 188.
W  śro d k u  k tó reg o  zn a jd u je  się  k a p u s tm k  

i  sad zaw k a  o raz  pas tew n ik i.
24. K arczm a m asiv  m uro w an a  p a rte ro w a  

d ach ó w k a  k ry ta  o dw óch k om inach  m u ro w a­
ny ch  k tó r ą  dzie rżaw i K o n s ta n ty  D om ań sk i 
za  sum ę rs.GOO ro czn ie  w ra ta c h  k w a rta ln y c h  
od Ś-go J a n a  r. b. do 1869 r.

25. S tu d n ia  z p o m p ą  i k o rb ą  d rew nianą ,
26. P o le  w k lin ie  p rz y  ro g a tk a c h  M o k o ­

to w sk ic h  czyli g ru n tu  o rnego  m órgę  1, p rę t. 
85 w ynoszące , _

27. P o le  czyli g ru n tu  m o ig  9, p rę t i4 » ,a lb o  
d z ie s ia ty n  4, sa żen i 1,656.

49 albo

da- !

28) P o le  czy li g ru n ta  m ó rg  2 p rę t, 
d z ie s ia ty n a  1 sa ż e n i 259.

29. P o le  m orgę  1, p rę tó w  151, a lbo  sa żen i 
1840, w k o ń cu  k tó reg o  j e s t  łą c p k a  52 p rę tó w  
w y n o sząca . P o le  to  m a być p la c e m  n ie ru ­
chom ości m ie jsk ie j N r. 3064 o zn aczo n e j.

30. P o le  ro z leg ło śc i m órg  7, p rę t . 10, a lbo  ' 
d z ie s ia ty n  3, sażen i 1450.

31. P o le  m órgę  1 p rę t . 128  a lb o  sa ż e n i 1750 
zaw iera jące .

32. S ad zaw k i czy li wody w d o ła c h  po  w y- s 
b ran e j g lin ie  dw ie o b e jm ujące  m órgę  1, p rę t. 
294 a lbo  sa żen i 243*2.

33. O gród  fru k to w y  m ieszczący  w sobie 
d rzew a  fruk tow e.

34. D om  m asiv  m urow any  p a r te ro w y  z k o ­
m inem  m urow anym  d ach ó w k ą  k ry ty .

35 . P iw n ica  p o d  d aszk iem  d ach ó w k ą  k ry ta .
36. C hlew ki w częśc i z ceg ły  w częśc i z d e- : 

se k  p o staw io n e , d esk am i i s ło m ą  k ry te .
37. K lo a k a  z  d esek  gon tam i k ry ta .
38. D om  m asiv  m urow any  p a rte ro w y  o 1 

kom in ie  m urow anym  d a c h ó w k ą  k ry ty .
39. C hlew ki z desek  s ło m ą  k ry te .
40. P iec  do w y p a lan ia  ceg ły , g o n tam i i da 

ch ó w k ą  k ry ty .
41. S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana z ż o ra -  i 

w iem  i kub łem .
42 S zopa s ło m ą  k ry ta  do su szen ia  cegły.
43. S tu d n ia  m urow ana z ceg ły  palonej z 

żóraw iem .
44. P iec  do w yp alan ia  ceg ły  g o n tam i i d a ­

ch ó w k ą  k ry ty .
45. S zo p a  pod  dachem  g o n c iau y m  n a  s łu p ­

k a c h  w ziem ię  w kopanych.
46. T ra t  do tra to w a n ia  g liny  p o d  d aszk iem  i 

gon tam i k ry tym .
47. S zo p a  do su sz e n ia  ceg ły  s ło m ą  k ry ta . , 
48 S tu d n i dw ie d rzew em  cem brow anych  z -

żóraw iam i.
49. D om  m a s ir  m urow any  z kom inem  m u ­

row anym  d ach ó w k ą  kryty .
50. Dom m asiv  m urow any  gon tam i k ry ty  

z kom inem  m urow anym .
51 . Szop 2 gon tam i k ry ty c h  na  s łu p a c h  d r e ­

w nianych  w sp ie ra ją c y c h  się-
52. S ta jn ia  m asiv  m u row an a  w k tó re j m ie ­

śc i się  i sp ic h rz  częśc ią  go n tam i c z ęśc ią  d a ­
chów ka k ry ta .

53. K u źn ia  i m iesz k an ie  m asiv  m uro w an e
0 dw óch k om inach  m urow anych  d a c h ó » k ą  
k ry ta

D a c h  dach  ów k ą  k ry ty  n a  4  s łu p a ch  d rew n ia ­
n y c h  do k u c ia  koni.

54. S zopa n a  sk ła d  w ęgli z d rzew a g o n ta ­
m i k ry ta :

55. W o z o w ie k n a  z d rzew a  deskam i k ry ta .
56. C hlew iki z d rzew a c z ę śc ią  s ło m ą  c z ę ­

śc ią  dach ó w k ą  k ry te .
57. S tu d n ia  drzew em  cem bro  wana z k o rb ą  

ż e lazn ą .
58 D om  z ceg ły  p a lo n e j gon tam i k ry ty  z 

kom inem  m urow anym .
T re to  a ry  k am ien iem  po lnym  p rz e d  s ta jn ią

1 tym  o s ta tn ie m  dom em  w ybrukow ane.
59. K lo a k a  z d esek  desk am i k ry ty .
60. P ie c  do w y p a lan ia  ceg ły  m asiv  m u ro ­

w any, gon tam i i  d ach ó w k ą  k ry ta .
61. S tu d z ie n  ceg łą  m urow anych  z żó raw ia­

m i dwie. .
62. P ie c  m urow any  do w y p a lan ia  ceg ły  N.

6 o zn acz o n y , p o d  szu rem  i d ach em  dach ó w k ą  
k rz ty m .

; 63. S zo p a  czy li dach  sło m ą  po szy ty  d o su -
! sz en ia  cegły,

64. D om  N r. 3069 policyjnym  oznaczony  
; p a rte ro w y  w c zęśc i m asiv  m urow any w części 
: d rew n ian y  trz y  kom iny  m urow ane m ający  da- 
: chów ką k ry ty .
i 65. S ta jn ia  m uro w an a  dach ó w k ą  k ry ta  i pi- 
| w n ica  pod  jed n y m  dachem , 
j 66. S zo p a  d ach ó w k ą  k ry ta-

67 C hlew ik i z d esek  gontam i k ry te .
68. S zopa deskam i k ry ta .
69. K lo ak a  z d esek  desk am i k ry ta-
70. B ra m a  z ł a t  rzn ię ty ch .
71. B a ra k  czy li dom  m urow any  z ceg ły  pa- 

lo n e j, dach ó w k ą  k ry ty  o 1 k o m in ie  m urow a- 
nym . .

72. Ż ó raw  z so c h ą  i ru sz to w an iem  z belek  
do c iąg n ien ia  wody

73. S tu d n i drzew em  cem brow anych  dwie.
74. P ie c  do p a le n ia  ceg ły  N . 3 z szu rem  

g o n tam i i d ach ó w k ą  kry tym .
• 75. S zo p a  p o d  deskam i do su s z e n ia  c e ­
gły-

76. B a ra k  czyli dom ek z ceg ły  m urow any  
w ziem i p o d  d ach ó w k ą  o jed n y m  kom inie, 
m urow anym .

77. S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana z ż u ra ­
wiem i kub łem .

78. P iec  do w y p alan ia  ceg ły  m urow any  pod  
sz u rem  a  dach  d ach ó w k ą  k ry ty .

79. S zopa p o d  d achem  d esk am i k ry ty m  z 
p u łk a m i z d e se k  dp su sz e n ia  cegły.

80. S zopy  sło m ą  k ry te  dwie-
81. D om  "murowany p a r te ro w y  z kom inem  

m urow anym  d achów ką k ry ty .
82. S ta je n k a  z d rzew a  deskam i k ry ta .
83. C hlew iki »  d esek  s ło m ą  i  go n tam i 

k ry te .
S4. C z te ry  szop  s ło m ą k ry ty ch .
85. P iec  do p a len ia  ceg ły  N . 1.d ach ó w k ą  i 

gon tam i k ry ty .

86. S tu d n ia  m u ro w an a  z ceg ły  z żóraw iem  
i k u b łem .

87. P la c  n a  k tó ry m  zn a jd u je  się  d rz e w  
fru k to w y ch  p ięć.

83. B a ra k  czyli dom  z ceg ły  p a lo n e j o j e ­
dnym  kom in ie  m urow anym  go n tam i k ry ty .

89. C hlew ki z d esek  desk am i k ry te .
90. D ó ł w odą n a p e łn io n y , k a ra sk a m i z a r y ­

biony.
91. P ie c  do w y p a lan ia  ceg ły  m uro w an y  ■>. 

i 2 d ach ó w k ą  i w częśc i d esk am i k ry ty .
92. P ie c  do w y p a lan ia  ceg ły  N . 13 z d e sk a ­

m i p rz e d  czeluśc iam i p o d  dachów ką .
93. R u sz to w ań  a  do c ią g n ie n ia  wody.
94. O gród k a p u s tn ia k  "ya m orgi obejm u- 

ją c y .
W szy stk ie  pow yżej o p isane  zab u dow an ia  

s łu ż ą  do p ro w ad zen ia  fab ry k i ceg ły  i w d o ­
m ach  n ik t  w ięcej z a  o p ła tą  nie m iesz k a  nad  
o fic ja lis tów  i  ro b o tn ik ó w  fab ry czn y ch .

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję ty ch  
d ó b r  z iem sk ich  M okotów  lit. C M u ro w an k a  
K o lo n ji N. 1, 2, 3, o raz  n ieruchom ości m ie j­
sk ic h  N . 3064. 3067 i3 0 6 9 a ,  o zn aczo n y ch  
z n a jd u je  s ię  w a k c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy- 
ry g u jąceg o  Jó z e fa  K a z im ie rz a  dw óch im ion 
S k ib ińsk iego  M e c e n a sa  O brońcy  p rz y  W ar-  . 
szaw sk ich  D e p a r ta m e n ta c h  R z ąd ząceg o  S e- \ 
n a tu  i R a d z ie  S ta n u  wr W arsz aw ie  p o d  N r. 
660 zam ieszk a łeg o , za ś  zb ió r  ob jaśn ień  i w a- j 
r u n k i  sp rzed a ży  w  K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu -  j 
te jsz e g o  w w ydziale  I z ło ż e n e  p rz e jrz a n e  bye j 
m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o ręczone:
1. J W . K alik s to w i W itkow skiem u P r e z y  < 

den tow i m ia s ta  S to łeczn eg o  W arsz aw y  w 
W arszaw ie  pod  N r. 397 u rz ęd u jącem u  n a  r ę ­
ce P a w ła  R u b in o w iczą  u rz ę d n ik a  tegoż M a­
g is tr a tu . i

2. E m e ry k o w i K o zersk iem u  P isa rz o w i S ą -  j 
du  P o k o ju  O k ręg u  i m ia s ta  W arszaw y  wydzia- j 
łu  I I I  w W arsz aw ie  pod  N E 405 u rz ę d u ją c e -  j 
m u n a  rę c e  w łasne . i

3 S tan isław ow i S ta rzy ń sk iem u  W ó jto w i j 
G m iny M okotów , we wsi M okotow ie O k ręg u  ; 
W arsz aw sk im  u rz ęd u jącem u  n a  rę c e  w łasn e , j 

W szystk im  d. 31 P a ź d z ie rn ik a  (12  L is to -  i 
p a d a '1866 r. !

w n ies io n o  do k s ią g  w ieczystych  ta k  dó b r 
z iem sk ich  M okotów  lit  C z O kręgu  W a rsz a ­
w skiego , M u ro w an k a  ja k o  te ż  n ie ru ch o m o śc i 
N . 3064, 3067 i 3069 lit. a, w W a rsz aw ie  p o ­
ło żo n y ch  d. 2 (14) L is to p a d a  1866 r , a w  
d n iu  d zisie jszym  do k s ię g i z a a re sz to w a ń  w 
K a n c e la rji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel 
u trzym yw anej w p isane  zo s ta ło

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  iw a -  
l-unków sp rz e d a ż y  o dbędzie  się  n a  au d jen c ji 
jaw n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b e ra ji W a r ­
szaw skie j w W arszaw ie  w w ydzia le  I  w m ie j­
scu  zw yk łych  posied zeń  p rz y  u licy  D ług ie j 
p o d  N ę  549 o godzin ie  10 z ra n a  d. 3 (15) 
S ty c z n ia  1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  J ó z e f  K azi- 
? m ierz  S k ib iń sk i O b ro ń ca  p rzy  W a rsz a w sk ic h  
\ D e p a r ta m ie tsc h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  i R a d z ie  
i S ta n u , k tó re g o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w k a  ■ 
i zan e .
1 W a rsz a w a  d. 15 '.27) L is to p a d a  1866 r.

R ad ca  D w oru , Z g ó rsk i. 
s W yw ieszono  na  ta b lic y  w sa li u stęp o w ej 

T ry b n n a łu  Cyw ilnego Gubernji W a rsz a w sk ie j 
] w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 15 (27) L is to p a d a  1866 r. 
j R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

! (N. D . 7645) Obrońca P rzy  R a d zie  Sianu
K ró les tw a  Polskiego.

! W y ro k iem  T ry b u n a łu  C yw ilnego K a lisk ie - 
: go z d n ia  7 (19) K w ie tn ia  1866 r . p tm ię d z y  
i K ro ss ą  z P re g e ró w  D rc h e r , po  G erszo n ie  
I D rc h e r  p o z o s ta łą  w dow ą, w K a lisz u  zam ie- 
| s z k a łą , a  J ó z e fą  z K ierb lew sk ich  p ie rw sze - 
| go ślu b u  Z d y b ick ą , d rug iego  G anow icz F ra n -  
{ c isz k a  G anow icz żo n ą , w  a sy s te n c ji  jeg o  
t czyn ić  w inną, ja k o  w łaśc ic ie lk ą  po łow y  n ie -  
: ru chom ości w K a liszu , pod  N r  419 i 528. 
i D ziećm i po  F ra n c is z k u  Z dyb ick im  p ozosto - 

łym i, ja k o  w łaśc ic ie lam i d rug ie j połow y tych- 
i że  n ieruchom ości: a) Jó z e fe m , b) W ik to rją  

z Z d y b ic k ic h  W iśn iew ską, N ep o m u cen a  W i- 
| śn iew skiego  żon ą , w a sy sten c ji m ęża  czyn ić 

w in n ą  w K a liszu  c) M a rj.in n ą  z Z d y b ick ich  
i K am iń sk ą , J u lja n a  K am ińsk iego  żo n ą  w a- 
j sy s te n c ji m ęża  czyn ić  w inną, d) W alen tyną , 
i e) W alen ty m -K o n stan ty m  dw óch im ion, f) 
j F lo re n ty n ą  rodzeń stw em  Z dybick iem i, p e ł-  
! n o le tn iem i w im ien iu  w łasn em  osob iście  

d z ia ła ć  w innem i, n ie le tn iem i, w o sob ie  ich  
m a tk i i g łów nej o p ie k u n k i Jó z e fy  G anow icz 
i F ra n c is z k a  G anow icz m ęża  je j ,  j a k o  w spó ł- 
o p iek u n a , zap ad ły m , w eg zek u c ji sum y r s r .  
1,500, K ro ss ie  D rc h e r  n a le ż n e j, n a k a z a n y  
z o s ta ł  d z ia ł  i s p rz e d a ż  w te j d ro d ze  n ie ru ­
chom ości w K aliszu , p o d  N r. 419 i 528 p o ło ­
żonych , z a  p o p rzed n iem  o n ych  oszaco w a­
niem . , .

P o  d o p e łn ie n iu  p raw n y ch  fo rm alności, t e r ­
m in  do p rzygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  n ie ­
ruchom ości" N r. 419 i 528, p rz e d  D elegow a­
nym  A sęso rem  n a  d z ień  9 (21) G ru d n ia  1S66 
r . g o d z in ę  11 z ra n a  w yznaczony  z o s ta ł.

W  te rm in ie  tym . lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się 
w dw óch oddzia łach :

a) O d d z ia ł I, n ieru ch o m o ść  N r. 419, od 
»umy r s r  1 000

b) O ddzia ł II. n ieruchom ość Nr. 528. od 
sum y r s r  900, a  w dn iu  stanow czego  p rz y ­
są d z e n ia  od ceny  p rz e z  b ieg łych  d la  k ażdego  
o d d z ia łu  w ynalez ionej.

W zyw a się  w ięc  w szy stk ich  in te re so w a ­
nych  i w ierzycieli b y p o teczn y ćh , ab y  praw  
sw ycb dopilnow ali.

W arunk i do sp rzed aży  u ło rz o n e  p r z e j­
r z e ć  m ożna u  p o p ie ra jąceg o  d z ia ły  T e o d o ra  
R o  śc iszew skiego  i P is a rz a  T ry b u n a łu .

K alisz  dn ia  1 (13) L is to p a d a  1866 rok u .
T eo d o r R ościszew sk i.

(N- D. 7644) W  dniu  *24 L is to p a d a  6 
G ru d n ia ' r . b. o godzin ie  10 ran o  n a  p lacu  
p rz e d  trz e m a  K rzyżam i, m eble i n a c z y n ia  
k o w alsk ie , w dn iu  28 L is to p a d a  (10 G rudnia) 
r  b. o godzin ie  10 ran o  n a  ta rg u  z a ż e la z n ą -  
b ra m ą , m e b le m ach o n io w e ,ż y ran d o le , k in k ie ­
ty , dyw any, g a rd e ro b a  i b ie lizn a  m ęzk ie , w 
eg zek u c ji sądow ej z a ję te , p rz e z  p u b lic z n ą  
lic y ta c ję  sp rz e d a n e  będ ą .

M . M aguuski K om orn ik .

(N . D. 7647) P o d a ję  do w iadom ości, że  
w d n iu  22 L is to p a d a  (4 G rudn ia) r. b. o g o ­
dzin ie  11 z  ra n a , na  ta rg u  p u b licznym  za  
Ż e la z n ą -b ra m ą , i w dn iu  24 L is to p a d a  (6 
G rudnia) r. b. o godzin ie  12 w p o łu d n ie  n a  
ta rg u  p o d  trz e m a  K rzy żam i zw an y m , w 
W a rsz a w ie , p ra w n ie  z a ję te  ru chom ości, j e ­
sionow e, m achoniow e i sosnow e, ja k o  to: 
szafy , sp iż a rn ia , k a n ap y , k rz e s ła , fo te le , s to - 
ły , fo rte p ia n  i t. p. p rzed m io ta , o raz  g a rd e ro ­
b a , tu d z ież  p sz e n ic a  i ży to  w snop ie , n ie - 
m  iej p o w ó z , sa n ie  i dw a kon ie , p rz e z  p u ­
b lic z n ą  l ic y ta c ję  sp rzed a n e  z o s tan ą  

./. A u m ion  K om orn ik .

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D . 7355)
N a  w yd zie rżaw ien ie  ry b o łó w stw a  le tn ie g o  

i z im o w e g o , w je z io ra c h :  Gesericli.
Flaeli i Bil- KsLeussa. od 1 K w ie tn ia  
1867 r . n a  d a lsze  la t  3 lub 6, w yznaczony  zo ­
s ta ł  te rm in

w  d n iu  2 0  G r u d n i a  o  g o d z in ie  10 r a n o ,  
n a  k tó ry  z a p ra s z a ją  się  dz ierżaw cy .

W arum ki w y d zierżav ften ia . m o g ą  być  w 
każdym  c z a s ie  p rz e jrz a n e  u n as . D e u tsc h -  
E y la u  w P ru s a c h  zach o d n ich , d n ia  ił> L is to ­
p a d a  1866 r.

tN . D . 7 2 1 2 ).
{K o lo ) .  Z  dniem  15 L is to p a d a  r  b. o tw o ­

rz y łe m  w m ieśc ie  l i w l e  w p o se s ji  W -go 
O strow sk iego , wtaruztnty r e p a ra c ji  m a ­
szyn  i w szelk iego  ro d z a ju  n a rz ę d z i ro ln i­
c zy ch . W id z ą c  w tu te jsz e j oko licy  b ra k  z a ­
k ła d u , k tó ry b y  g łów nie  n a  p rę d k ą  re p a ra c ję  
u szk o d zo n y ch  m aszy n  b y ł u rząd co n y , zw ró ­
ciłem  sz czeg ó ln ie jszą  m o ją  uw agę i m a jąc  
w sze lk ie  reze rw o w e  częśc i pod r ę k ą ,  je s te m  
w m ożności k a ż d e n  o b s ta lu n e k  w k ró tk im  
cz a s ie  za ła tw ić .

P rz ek o n an y , że  z t a U l a d  w * » !  j e s t  n a  
czas ie  i w p o żąd an y m  p rz e z  Z iem ian  k ie ru n ­
k u , pozw aiam  go sob ie  ła sk aw ej w zg lędność , 
p o lec ić  p ro sz ą c  na ju p rze jm ie j o liczn e  z a ję c ia i 

(2— 18293) Si. Cruehnit-lil.

(N. D . 7625).
P o n iew aż  z dniem  24 C zerw ca 1867 r. ze 

s to su n k ó w  z d o b r a m i H l l m « » M f o w ę l * ł e -  
m l  w ychodzę, p ro sz ę  p rz e to  up rze jm ie  i n -  
teresentón , m a ją c y c h ja k ie k o lw ie k  *to-
sunlti z pom ien ionem i dobram i, iżby  do u- 
k o ń c z e n ia  rach u n k ó w  i  sk a so w a n ia  re­
wersów p rz e z e  m nie w yd an ych , do A d m i­
n is tra c ji  m iejscow ej p rz e d  tym  te rm in em  
zg łos ić  się  raczy li.

( 1 -1 9 0 4 0 )  Andrzej FroHst.

(N . D . 7258)
Do h a n d lu  m ego win i k o rzen i, w m ieśc ie  

P ło c k u  p rz y  u licy  G ro d zk ie j, n a d sz e d ł w 
tych  d n iach  zn acz n y  t r a n s p o r t

M ta lin y  Amerykańskiej,
e czem  m am  h o n o r  p o dać  do w iadom ości p u ­
b licznej n ad m ian ia jąe  p rzy tem , że  sp ro w a ­
d zen ie  je j  z p ierw szych  ź ró d e ł, s ta w ia  m nie 
w m ożności sp rzed a w an ia  takow ej po c e n a c h  
b a rd z o  um iark o w an y ch .
(18358) M a u r y c y  l.orwrnutelu .
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